
W 106. Kraków, 11 Maja — Sobota Rok 1872.
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W Krakowie: Bióro Adm inistracyi „Czasu" P ^ .  ^ cŁ i^ ^ ^ \ Wp f°^ e rcz e w B k ieg o  i  Sp.^.przy ulięy 
J .  Czecha w Rynku, J . W ildta przy ulicy Grodf faek ? 5 L  Jabłonowskiego, i handel papieru Z. J . W y, 
Szewskiej N r. 20, handel p. M._ Dworskieg° © r f f f lS a s e ia ia  (Inseraty) wszelkiego rodzaju,
wiałkowśkiego w Rynku, tudziez wszystkie Urzęda p • jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za n a s tę - - 
przyjm ują się za op łatą : za miejsce wiersza drobnego (p ) J L ora„0weg0 ogłoszenia. W ypłata w Krakowie: 
pne po 5 c„ oraz za opłatą  należytosci stemplowej po 30 c. o d k a  Czasu" p. Antoni Piątkowski przy
P r e n u m e r a t ę  i © s ł o d z e n i a  przyjm ują: we Lwowie w A jencyig  P Perdinands-Strasse 
placu K atedralnym  pod L. 31. -  W  W iedniu p. A. «  auhourg Poissoniere N . 3 3 -
Nr. 3 8 . -  N a Francyę i Anglię w  P a r y ż u  Wny. pułkownik ^  ’Frankfurcie n> M-> w Berlinie,

6 ’—  i — »  r  k5, Wollzeile N r. 2, 
Rudolf Mosia —

Francyę i Anglię w ^p Y ry^W ny. g ł k t w S f ^
Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w W iedniu „Neum arkt Nr. 11, w Ham b g  > to i  p  Wollzeile Nr.

w Frankfurcie nad Menem O. L. Daubt et tem p.

, iju. Dotychczas usiłowania żeglugi parowej
M ra K O W  A lf m ą j a .  czynione w Warszawie staraniem lir. Andrzeja

W roku zeszłym nastąpiła p o m i ę d z y  r z ą d e m  Zamoyskiego nie mogły spółce pizynosić ko-
austryackim i rosyjskim wymiana wzajemna jczyści, gdyż stan wody pizeiywa częs o mo-
traktatu dotyczącego regulacyi Wisły i Sanu, żność ruchu i przynosił akcyonaryuszom ni-
a to  na podstawie układów rozpoczętych w r. czem niedające się powetować straty. Podo-
1861 a ukończonych d. 20 sierpnia 1864 r. hny los czeka niezawodnie nowego przedsię
w Krakowie przez komisarzy austryackich i biorcę żeglugi parowej Fajansa, jesh przyję a
pełnomocników byłej Rady administracyjnej I przez oba rządy umowa rychło me postawi
Królestwa Polskiego. Układ wówczas zawarty I Wisły w stanie niedozwalającym zmienności
dopiero po latach siedmiu doczekał się po- k i e r u n k u  i głębokości koryta.
twierdzenia obu izb Rady państwa, poczem Regulacya Wisły i Sanu, której ważność
rządy interesowane podpisały u m o w ę  i o g ł o s i -  dla dobrobytu całego kraju, dla handu i io-
ły ią w zbiorach ustaw państwa. P o d n o s i m y  zwoju ekonomicznego okolic nadbrzeżnych sta- 

J  " r  . . . .  1 1 1 ni nr .  /I J „v,, imrtnyaA wfitn.rn-ra. nf
dzis

łożenie robót na luf 20  nrze rząd  w y k o n a ć  kwaterowane było, zatem takowe wystąpiło zbroj-
la t 20  P f®  rZciQ 7 , ™  L ie  i zawezwało tłumy robotników do rozejścia się. 

się m ających , a  to  ze wzglęct, ze spoiKa je - ^  0(, JW-C(j zj przyjęli robotnicy żołnierzy kamie- 
dna, lub naw et wielu przedsięiorców częścio-1 niarni tak  i że dwóch ludzi lekko ranili a-oficera 
wvch ukończyłoby regulacyę i znacznie k ró t-  także uszkodzili; w skutek czego wojsko użyło
szvm czasie a przy  pilnym dozorze z nie- broni; skaleczono kilku robotmkow a, na\\e je-

• • ’ • ' n*Q Prlvhv nwet s k a rb lclneg° ciężko raniono. Na t a k i e  przywitaniemniejszą sumiennością. Gdyby |aw et sam _ skarb  ich r0zpierzchłą się. ; , .
m iał prow adzić wszystkie robty , należałoby Bzisia; zarządzono dalsze środki^ ostrożności,
zaciągnąć na  ten  cel pożyczkęśpłacalną w ra-1 j Sp0dziewaó się należy, źe spokojność nastąpi, je-
tach  częściowych przez la t i O .  Im  prędzej zeli fabrykanci nie pozostaną, przy swoim uporze

łatw ości* pożyczka d a l i  się sp ła o e  a i p o Ł S
sam a konkureneya gmm nie zagrożonych da-J 1 
lej w ylew am i, m ogłaby przyróść znaczniejsze 
kw oty na spłacenie pożyczki.

S trona techniczna wykonana zależy głównie

W iedeń 9 maja.

A więc nowa niespodzianka w sprawie galicyj-

^  oba rz^dy naznacza termin lat peA ia  todusze konieczne do ? ko- fnndnszdw JaMe f *  * f
20 na ukończenie właściwych robót- ale iuż nania wszystkich robot. Ważniejsze nawet ro- roboty publiczne i budowy y- m pianem. Winniśmy to  przedewszystkiem pod-
20 na ukonczeme boty BatorsH, przy ujfciu Ea,by Uzystkiem  też chodzt nam Jzwrćceme u w a g i K g doniesi^

re , t , ■ ■ !; W ni« TWoTmrh-ATirelra main. Lvć. dnko-lufl. ten ważnv nrzedm iot i O postępowanie od- i (j zigiej SZej, jakoby rZąd taką powziął był uchwałę

skutku regulacyi Wisły i Sanu i postawił wnio-1 do warunków szczegółowo w traktacie opisa-1 kraju ■ ? > • # »  i” .-

nasz z nęazy, ^  nie powoduje chęcią prostego zwlekania
wui caz.j , [,ou,uo..v v  -----------  „ i skoro więc j Sprawy galicyjskiej, zapytać się musieliśmy _naj-
drodze raz uzyskaliśm y podobną udiwałę, należy się pierw, co skłoniło Radę ministrów do zmienienia

rlolconanvcnna oku oba cele, jakie zamierzono osiągną-c:

O sejm galicyjski wyjątkowo ma być zwołanym 
dla załatwienia ugody. Rząd wniesie elaboiat, 
wzywając sejm do zastanowienia się nad nim i o 
świadczając zapewne, że to jest maximum  u s t ę p y  
na jakie się ministeryum zgodzić może. W jakiej 
formie rząd elaborat wniesie, jeszcze nie wiadomo. 
Przyspieszyłoby to niewątpliwie rozwiązanie sprawy 
nalicviskiei gdyby sejm mógł owo przedłożenie 
Ł ts r  iibo*7r/yj«ó albo odrzudó , W osta tam  
bowiem razie znikłaby sprawa galicyjska przynaj­
mniej za ministerstwa ks. Auersperga z porządku 
dziennego; w pierwszym razie dostałaby się po 
decyzyę Rady państwa. Niepodobna atoli będz 
ministerstwu zabraniać sejmowi rozpraw nad e -  
boratem, uszczuplenia lub rozszerzenia takowego, 
zgoła orzeczenia, że przyjmuje ugodę podi term 
lub owemi warunkami, a rzeczą Rady państwa w 
takim razie byłoby roztrząsać ponowim żądania 
sejmu. Gdyby sejm na tę drogę się puścił, mo­
głaby się rozpocząć kolej tak zwanych nuntia, 
czyli posłań wzajemnych między sejmem a  Wadą 
państwa, przyczemby musiał rząd pośredniczyć, 
a coby bynajmniej nie uprościło a tern mniej 
przyspieszyło załatwienia sprawy galicyjskiej. ̂

Co się tyczy uchwalenia elaboratu _w sejmie i roz­
strzygnięcia kwestyi, jaką większością elaborat ma 
być uchwalonym, będzie to rzeczą posłow naszych 
porozumieć się z rządem względem normy po 
stepowania, przypuściwszy naturalnie, że posłowie 
nasi zechcą obrać i uznają za pożyteczne podobną 
drogę zbliżenia i porozumiewania się z rządem.

W liście dzisiejszym chcieliśmy tylko ile możności 
przedmiotowo wyłuszczyć chwilowy stan sprawy 
galicyjskiej, przypominając sobie w końcu dowci­
pne słowo margrabiego Wielopolskiego,_ że stoso­
wniej mówić i pisać o „położeniu,“ aniżeli o „sta­
nie “ sprawy galicyjskiej.

Wczorajsza uczta urządzona przez Deutseher 
v ,re in  na cześć Dra Jana Kudlicha, była wielką

S t  a t a H a p r S Ł  f  Co .żaś S U W .  i w zasadzie, przyznała możnoóć, L o g ii ,  tym wzgl6dz,e „ , e e
wylewów, sama Wisła zatapia 11 1/4 mil kwa- większego ze skarbu państwa zasił^  nowiny.  _ -------- . L ^ r S e ,  "gdyby sejm galicyjski “odrzucił ^  p ^ y d l  7  Kudlicha, aby
d r a t o w y c h ,  c o  w e d ł u g  obliczenia przynosi oko- Skoro zatem rzecz sama jest uchwaloną| j niemieckie korzysta P . n _ , i

  - ■ 1' traktatem międzynarodowym zawarowaną,licy przecięciowo 400,000 złr. rocznej straty i traktatem międzynarodowym zawarowaną TTA-D-pc(p()NT)ENCYA „C Z A ST J“
i uboży ludność okoliczną w tak straszny spo- skoro fundusze są już obmyślone i zgoda pod i lU l lR io i  vA IU R A  U i  i l

niemieckie korzysta z przyny^io, P. j,
urządzić demonstracyę l\ehto-m em iecką a w ^  -

sób, że już niejednokrotnie kraj c a ł y  m u s i a ł  j tym względem zupełna, chodzijteraz więc tylko 
iei przychodzić w pomoc ze znaczniejszą po-1 o przyspieszenie _ wykonania,, tern więcej, gdy 
życzką, nie licząc corocznych prawie dobro- każda, by najmniejsza zwłoka, przypiawia o
wolnych ofiar łożonych na zapomogę rodzin klęskę całe okolice i sprowadza niesłychane (JC> nu; . a j 7

dotkniętych powodzią. Takie stałe zniszczę- straty matcryalnc._ Należy się spodziewać, zcjw i-o.....1,0,1, w Ru

U l a ł a  d. 9 maja.

w granicach elaboratu. _
Nieulega atoli wątpliwości, iż w skutek tej zmia- Cienciała na czele ludu polskiego

ny frontu spada na Galicyę czyli na jej reprezen- ku p o l s p . Kudlichowi, który się
tacyę krajową ciężar imeyatywy w tak 1 właśnic wylńera do Opawy. Zewnętrzna postawa

'sprawie, a nadto sejm nawet nie bę z p I ‘ ^ sympatyczna. Jest mówią
wności, czy Rada państwa przyjmie elaborat, gdy- p. Kudiicna jest uos y 1 j  
1    \ TYiAo-ł T'crnrlTiip. Teraz d o -1 niepospolity ni. ___ ______by się sejm nań miał i mógł zgodzić. _

K i  l im a  .«*_*- /- T^-rrtćd^lcU  x-o-botmoylpioro mogą się czytelnicy przekonać, że nie bez
fabrykach w Bielsku posłuszeństwo i odmówili powodów dowodziliśmy w liście z 26go kwietnia

> ------ :-----groźbami podwyższenia płacy. Potrzeby mianowania ministra galicyjskiego. 1  dzis
f  t  • .  . a ____; r, I n  1_________ i___ ____ m ’n  n in '/m y iv  n ip . m u f

I*as.*yż 4go maja.

U 1 C  / . U l l Z i U l l J I l i  vŁV/ ,    .  I T •

pracę czyni bezowocną dla nich samych i planów 1

m. D .  7  b. m. przybyło wojsko, lecz pomimo „wprawdzie tram o  o  n a  w y r a z  o p i n i i  publicznej■ 1 na-
>go wytłukli okna w fabrykach, a przyparci po- wziąsc na siebie ciężkie brzemię „;p j r eSZCie na możebność praktyczną przeprowadzenia
liei nrzez wo.isko cofali się ku Białej. Jednako- L e i ,  ale potrzeba ministra galicyjs g ^  dnia 9.™ b. m. Mowa Dufaura bromą-

Białej przez daje, a może nawet jeszcze bardziej _ czuc_ się da 
zwrócił się | krajowi naszemu. Już sama obecność ministra w

1 R .  „ a .  T 1__________________"1.______ n  . .  L  ̂ .  a v M i n m  1  n  n o

E &  S L  u s u n ie  V  wylewów, ^  1*

niem  naszem, dla przyspieszenia robó t z o s t a - od Białej wytł uldi prawie wszystkie okna tj. o jej wymiar na podstame^P^wolInego swego dy ^  i V so^ g  dw  rządowi. Wotom to uwa- 
■ i   . u , _____ „ m m r o ł i m m  n v / p d  si c h i  orcom . h  B. , i - n r lv  n a .  800  złr. wniosku, preliminarza wydatków na i .  l o / l .  bej b  , . .  ........ - i ,  m n - n n .r o b i s to w .

nawet w synagodze.
fabryce Hoinkesa postanowienia, przynajmniej Galicyi dotyczące11 zej Stoją amzeil gmrauejw n i. -------

tychczas mało się odznaczyła, a jeżeli co zrobiła,

się musiały. Z drugiej strony spławność rzek, 
które przy dzisiejszym nawet stanie tak wiel­
kie podejmują transporta zboża i drzewa, uła­
twi komunikacyę bezpośrednią z Gdańskiem, 
zmniejszając koszta przewozu towarów i oży­
wi znacznie ruch handlowy nadbrzeżnych oko­
lic. Przy stałej spławnośei obu rzek, skoro 
głębokość koryta Wisły przy najniższym sta­
nie wody jeszcze 3 stopy wynosić będzie, jak 
to traktat zastrzega, nie ulega wątpliwości, 
że pojawią się u nas statki parowe i żegluga 
na Wiśle wejdzie w karby normalnego rozwo-

I  p o d c z a s  burzy trzeba czasem wytrwać na polu. |żej_ stoją aniżeli generacya^ ^ >
O dalszym planie działania ^

następuje: Sesya Rady państwa
około 15go czerwca. Wydział 1 
mie się kodyfikacyą elaboratu, 
starać o odpowiednią zmianę 1 
tj. o jej wymiar na podstawie j

w iać wykonanie pryw atnym  przedsiębiorcom . I f “ rządzfii Szkody“ na 800 złr. . [ wniosku, preliminarza ^ t k ó w  na i. p^szechM e za"wynik koalicyi monarchistów,
- ’ •   ‘ 1 Z powodu tych zajść sprowadzono wojsko do galicyjski z pewnością będzie zwołany w c ią g u  j a  zaną u 0rleani/ tami i Bonapartystami. Na-

"  ”  ’ ' " ' " w  w Slle 270 Pychoty ta  bieżącego, i to sejm ebecny b o o ro zw iązan iu  iegity bonanartystowskiej Rouher i MagneNie wiemy, czyby dała się utworzyć spółka, f _
coby się podjęła wykonania^ wszystldch robó t I B ia łe j z  ̂ ra owa i a o _ | sejmu dotąd mowy nie ma.
pod nadzorem  jedynie ludzi fachowych z ia-1 jjpłynionej nocy w fabryce p. Zipsera w Miku- sejm galicyjski sam jeden si
m ienia rządu wydelegowanych. Chociażby je - L zewicach zbuntowali się robotnicy i w porozumie- my Me będą zwołane w 1raź dym razie se jm .^  7 t a n u  przez Ziromadzenie jest sta-
dnak regulacya m iała  być pozostaw ioną wielu L u  z innemi robotnikami około 11 ej godziny w no- galicyjski me równocześnie z mnem j nowczem, bo musi jeszcze raz przejść przez trze-

Z j s t o ' f f  r ^ e d ^ l y t o o w j c l .  postanowień atoli ty l-jc ie  glosowanie. Thiers nie w * i ,  4e sw ,c!(!stwo

i Zapewnhtją nawet, że e s e lŁ ,  partyi bonanartystowskiej 

Upłynionej nocy w fabryce p̂_.̂  Zipsjira^w ^Miku- J sejm ̂ galicyjski^sarn^ jeden ^ I ^ L ' ^ ’̂ L z ^ s e t m  I WSSzczęściem§ że p rz ^ ę c T b g o  artykułu o nomi-

Częśó literacko - artystyozna.

SPRAWOZDANIE 
Rady Towarzystwa historyczno-literackiego

w 1’ivryiu,

^ Jconkur8u ogłoszonego w d. 3 maja 1869 r. 
(odczytane na  posiedzeniu publicznem Tow., d. 3 m aja 1872 r.).

Pokończenie).

Nie jedni tylko posłowie _ ziemscy widzieli smu 
tny stan wewnętrzny Rzpltej. Autor przytacza mo­
wę Leszczyńskiego, równając ją  z kazaniami Skar­
gi; wspomniany przez nas Myszkowski przemawia­
jąc od króla do sejmujących w 1565 r., niemniej 
wymownemi słowy wskazywał złe, jakie się szerzy­
ło i do zapobieżenia mu napominał, przekładając, 
że wszystko bezpieczeństwo Rzpltej od zgody i mi­
łości między stany zależy. „Ale gdzie, mówił, mia- 
„sto miłości waśń i obłudność, a miasto^ zgody 
„opór a niesforność i jakieś ciche bunty, które dzis 
„zowią praktykami, tam i postronnego nie trzeba 
„nieprzyjaciela, to ludzi i do końca strapi.“ Wyli­
czywszy rozmaite nadużycia, gwałty, nieposłuszen 
stwa, samowole i t. p., dziejące się wszędzie, tak 
ciągnął dalej: „A iż ta  sławna Korona, która przez 

wiele set la t aż do tego czasu w zgodzie a wspol 
„nej miłości chrześciańskiej jako panienka uczci 

wa kwitnęła, i tern po wszech narodziech słynęła 
”z wielkim postrachem swych nieprzyjaciół; już te- 
„raz stała się na wzgardę, na pośmiech, na łup : 
„szarpanie obcym narodom, a prawie jako jaka 
uczciwie mówi%c, pospolita niewiasta, albo jako 
sprośny rynsztok, do którego wszystkie plugastwi 

’’zewsząd stok m ają; to też do nas wszyscy z inąd 
„wywołańcy, wszyscy przez swe występki wygnań­

cy, wszyscy źli, zuchwali a swawolni ludzie, puv- 
gamenta aliorum urbium ucieczkę m ają; i Rzplita 
pewnie nie wytchnie, ani ku żadnej dobrej spra­
wie żadną miarą nie przyjdzie, póki nad nią ci 
swawolni tyrani przewodzą. Gdyż  ̂ libertaa  ̂ nasza, 
wolność a  swoboda szlachecka, którą my się przed 
innemi narodami chlubimy, nie to jest, abyśmy 
swą wolę płodzili , a pod płaszczem libertatis 
czynili to w Rzpltej, co się nam podoba, prze­
ciwko bliźniemu, przeciwko prawu, przeciw zwierz­
chności, (boć nad to większa niewola być nie 
może, miasto jednego wiele tyranów cierpicc, gdy 
każdy kto co chce czyni), ale to jest libertas, 

"wolność a swoboda nasza, abyśmy wszyscy prawu 
„służyli, prawu posłuszni, a jego jako niewolnicy 
„b y li... A tak biorąc te rzeczy J. K. M. nasz 
„Miłościwy Pan napomina i prosi W. M. wszech, 
„abyście się tym trudnym a niebezpiecznym _cza- 
„som dobrze przypatrzywszy, a uważywszy u siebie 
„coście powinni ojczyźnie swojej, sławie swojej, po- 
„tomstwu swojemu i samym sobie,_ a swemu bez 
„pieczeństwu, abyście o tern radzili, a wczas oby­
czajów  takich szukali, jakobyście temu tak zna- 
„cznemu swemu i wszystkiej korony upadkowi za- 
„bieżeć mogli. “ Podobnych cytacyj znalazłoby się 
bardzo wiele. Jeżeli posłowie niebezpieczeństwa wi­
dzieli, to je daleko jaśniej widzieć musiał senat 
król, już przez samo stanowisko swoje do tego po 
wołani; im wyżej kto stoi, tern dalej wzrokiem się­
gać może.

Autor zarzuca kilka razy królowi i szlachcie, że 
się do zamachu stanu nie uciekli dla przeprowa­
dzenia i unii i naprawy Rzpltej; posuwa się do 
twierdzenia, że „gdyby posłowie Zygmuntowscy 

byli zdołali utworzyć powszechną konfederacyę, 
”i z iei pomocą odnowić zgniłyUstrój Rzpltej; gdyby 
’’stanęli z takim faktem dokonanymi, historya mu- 

siałaby im przyklasnąć i uznać ich wielkość, chocby 
ich gwałtownem postąpieniu cały kraj od wojny„w:

domowej się zarumienił krwią obywateli , chocby 
i niejedno sioło i miasto obróconem było w pe­
rzynę. To wszystko było do darowania, gdyby za 
takim krwawym chrztem było się dokonało dzieło 
odrodzenia Rzpltej.11 Dziwnie wyznajemy, brzmią 

te wyrazy w ustach pisarza, który dalej ze szla- 
chetnem oburzeniem odrzuca teoryę „siły przed 
prawem11 i chluby narodu szuka w tern, że jej nie 
lołdował nigdy.— Pozwolimy sobie zaprzeczyć, aby 
w oczach historyi powodzenie miało być usprawie- 
dliwionem, a wątpić, iżby na tej drodze osięgnąc 
się dało prawdziwe odrodzenie Rzpltej. Z dru­
giej znowu strony i na to uwagę musimy zwrocie, 
że dla wykonania nawet zamachu stanu pewnej 
siły potrzeba, a tej królowie polscy w owej chwili 
już nie mieli; sam Jan Olbracht bodaj czy nie 
przed niemożnością wykonania się cofnął, chociaż 
miał większą jeszcze władzę od ostatniego Jagiel- 
ona; niepodobieństwo zaś utworzenia ogolnej mię­

dzy szlachtą konfederacyi w każdym razie dowo 
dzi bezsilności szlacheckiego obozu, i obala gło­
szone przez autora dla jego jednolitości i zgody

I)0p X io s łs z y  raz szlachtę do apoteozy i wyro 
biwszy sobie teoryę gwałtownej, radykalnej zmiany 
całego społecznego układu, autor naturalnie do­
prowadzonym został do powtórzenia tych wszy 
stkich zarzutów, jakie roznamiętmone umysły mio 
tały wtenczas na króla, do wydobycia nawet na 
światło dzienne zapomnianej nazwy d o j u t r k a ,  do 
której z upodobaniem kilka razy powraca. Dowody, 
jakie na potępienie króla przytacza, nie są zdolne 
zachwiać sądu, jaki spokojna historya_o ostatnim 
z Jagiellonów wydała. Znając^jego słabosc, ale 
oceniając też niesłychaną trudność położenia, z wdzię­
cznością zapisała ona wierność jego dla kościoła 
powolność, która utrzymywała i kościoł i Ojczyznę 
nareszcie mądre odkładanie naw et, które pocho­
dząc ze znajomości ludzi i charakteru narodowego

jyło w tym czasie, przy bezsilności władzy kró­
lewskiej, prawdziwą sztuką rządzenia, co już i zna­
komity Ruggieri przyznawał. Ojczyzna nigdy mu 
nie zapomni, że Unię lubelską jemu przedewszy­
stkiem zawdzięcza że dokonawszy wiekopomnego dzie­
ła, w ostatniej woli swojej, Boga na świadka wzywa­
jąc, zeznawał, że „przez wszystek wiek panowania 

swego dobro i zdrowie Rzpltej nad swoje zdrowie 
„i korzyści przekładał, a teraz wszystkim jej sta- 
„nom odkazuje: miłość, zgodę, jedność, unią. lem u 
„z dwóch narodów, który wdzięcznie, mocno trzymać 
„ją będzie, daje błogosławieństwo; niewdzięcznemu, 
„któryby dróg do rozdwojenia szukał, grożąc gnie- 
,’wem Boga, mającego w. nienawiści siejących mię-
„dzy bracią niezgodę.11 . . .  ,

Utworzywszy sobie wysokie pojęcie o zupełnem 
odrodzeniu Rzpltej, jakie gotowała narodowi m- 
telligencya szlachecka za Zygmunta Augusta, autor 
usprawiedliwia nawet uchylenie się sejmu lubel­
skiego 1569 r. od opisania formy elekcyi. „Śmierci 
„ k r ó l a ,  powiada, można już było oczekiwać co chwila, 
z nią upadała jedna zapora do_ przeobrażenia Pol­
ski • drugą były jeszcze prawa i przywileje, ktoremi 

’’wojował nierząd, te w bezkrólewiu ustawały; po- 
”wstał więc u szlachty wzniosły i wspaniały plan 

utworzenia ogólnej konfederacyi, która po śmierci 
”króla, zgodnemi głosy uchwalić i wspólną siłą 
’’przeprowadzić miała nowy, najlepszy ustrój pań­
stwowy. Powziąwszy plan tak i, nic dziwnego, że 
’’szlachta nie chciała już mimo upominań Augusta, 
’’nic stanowić o sposobie elekcyi, bo ten raz uchwa­
lo n y , byłby udaremnił konfederacyą.11 Sztuczne to 
rusztowanie nie potrzebuje zbijania, wypadki samo 
dowieśćby autorowi powinny, że obronić twierdze­
nia swojego nie byłby w stanie; prawda, że do 
obrony ma on zawsze gotowe skargi na reakcyę 
katolicką, na teokratyczne i możnowładcze stron­
nictwo, które, jak  powiada „miało ludzi doświad­
czonych , osiwiałych w walkach, i miało silną or-

„ganizacyę, kiedy w obozie szlacheckim brak był 
’’zupełny organizacyjnego żywiołu, a posiadał on 
tylko kilkunastu polityków ze zdrowem przekona- 
niem i silnym charakterem, ale nie miał wodza, 
któryby zdołał zorganizować^ stronnictwo.11

Nie będziemy zatrzymywali się nad tern dowo­
dzeniem; przypomina ono aż nadto usprawiedli­
wienia i napaści improwizowanych zbawców naro­
dowych w ostatnich czasach, którym nigdy reakeya 
wyswobodzić Ojczyzny nie pozwoliła. Nieudanie się 
projektów odrodzenia Rzpltej w czasie bezkróle­
wia, przypisuje autor jeszcze wyznaczeniu Warszawy 
na miejsce elekcyi, bo jak  powiada, „Mazowsze 
„było zawsze wierno - katolickie i dostarczało goto- 
’’wych zastępów przeciw wszelkim reformacyjnym 
’’dążeniom; roiło się od drobnej, biednej^ a więc 
„nieoświeconej szlachty, któr^ najłatwiej było mo- 
„żnowładcom zfanatyzować i pod swą przeciągnąć 
’„chorągiew.11 Jest wt em prawda, ale możnaby za- 
aytać autora, który w całym ciągu swej pracy tak 
żarliwie obstaje za całą szlachtą i występuje prze­
ciw senatowi, gdzie zakreśla granicę między tern 
co nazywa intelligencyą, a ową drobną, łatwo da­
jącą się zfanatyzować szlachtą? co prawnie stano­
wi ten według niego jednolity, politycznie wykształ­
cony, a cały kraj obejmujący zastęp, w którym 
widział najwyższą cnotę i światło? .

Praca cała, jak widzieliśmy, grzeszy systema­
tyczną dla reformacyi stronnością i naciąganiem 
faktów do ulubionej idei; za mało zajmuje się Unid- 
która właściwie' miała być jej przedmiotem. Ale 
pomimo to, ma swoje strony dodatnie: Unię samą 
sprawiedliwie ocenia i o niej niejedną trafną mysi 
zawiera; zwraca uwagę na ekonomiczne kraju wa­
runki; bardzo trzeźwo zapatruje się na cywilizacyj­
ne zasługi nasze w XVI wieku, sprowadzając je do 
rzeczywistych rozmiarów; w sposob zajmujący kre­
śli obraz Lublina w czasie sejmu i charakteryzuje 
kilku ówczesnych przedstawicieli Litwy; w ostatniej
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nie przekonano J a  U’ 0 nie Podobna aby blikiewicz; deputowani z Tyrolu i Yorarlbergu do-
tucy f Spodziewa !• f ZC16 °  natarze teJ m sty- tychczas nie przybyli; z Słoweńców stawił się do- 
niu uchwała J m a l  - ,em’ z® w trzeciem czyta- piero jeden deputowany. W  ogóle doliczono się 
stanu brh Pr T 26 WĄ(}  mianuje radzcow około godź. 12 członków 104; prezes Izby m ó j  

Dzishd r L  ustawa wca e me przejdzie. więc otworzyć posiedzenie, co też uczynił wezwf- 
deputowine J  Pp^Wy+ W nad mterpelacyą wszy najpierw obecnych deputowanych czeskich do
wvch 7? ■  a °  u0 ' n h P '3trzeb wojsko- złożenia przyrzeczenia, a następnie wniósł, aby 
wych za czasów rządu obrony krajowej Rozprawy Izba upoważniła prezydyum do objawienia N Panu 
bgdą żywe, oby tylko me były nowe rekryminacye życzeń Rady państwa z powod I J  c z v J  a m

S a^prac^orgJdzacjjnych^ 316 rne ^  ^  ^  je d n o J y ś ^ e

bieranych z wielką zażartością jak  przymus słu fpinrłi l t '  PrZ6 n r^ dowych o rozmaitych ko- 
ien ia  tgó lny , c z a Ł t a b y  i t ł  ’S r t ” 0
partyam i, a  ja k  nas osoby maiace infornrnovp nd i - • Pierwsz 3 kolei zelaznej węgiersko-gali- 
sprawozdawcy adm irała Ohasselmm T 1 + cyjsluej oddano do zdania sprawy komisyi zajmu-
wniły to  T h ie r s  ^  wszvstkiprn L a u b a t.zaPe:  U c e j się koleją Tarnów-Leluchów do której wybra- 

^  Z? stał tak f  H erbst. Następnie U L n o
tern usta wv liprl T,,-,u SKUS7 a  nad projek- wjborow uzupełmających do rozm aitych komisyiss**srt nN? ™sta t s
każden patryota może ste S y ć z ’u stenstw am e§ pu t°T any \ Cf  ?h D r K a b - Wydziałowi tem u prze- 
zydenta rzw-zvnnJp IP pI n f 7  ustępstwu p r e - 1wodmczyc będzie prawdopodobnie D r G r o s s  za-
zbrojnych nie będzie już m i J l  ż J S ^ n r z l  | t§Ppa prezcsa b ar‘ Eichbofa= k t° i7  napadł mocno 
szkody J P na oczy i nie bierze udziału w obradach Rady

W  poniedziałek rząd  m a przedłożyć projekt u- D ^ r a f ,  E iebl,
stawy zmieniającej dotychczasową ustawę co do bach k r  Ł  h f  ’

3 s t° a w S a enS Ł a “ d S d e ^ b f j e  t y t  j K  tem/ ^ z^ t o  porządek dzienny. Przy-

szałków wezmą jenerałów  dywizyi. Zmiana" dotvcb- ^ J PieCZn mU przedmiotow nadsyłanych na wystawę 
czasowej ustawy właśnie o tern trak tu ie  E o n a  n a r  t  oraz, sprawozdania rocznego komisyi
tyści, którzy ciągle wołali o s ą d w S i n y  m  ^  ? S i Paóst™ T ? ° -  P ybór wydziału z 12
zama, zmienili taktykę, widząc że rzad  czvni zs H  “  J  k°misyi kolei żelaznych w Czechach;
dość opinii publicznej. K  Ordre śmie powiedzieć 05 + Wn,1Cj  . deP' Jasiń skiego o zmianie
że m arszałek Bazaine był narzucony nraez onozv’ ™ V • GJ‘ SPrawozdanie wydziału o
cyą Napoleonowi, i że był wybrańcem ludzi 4Jo Pos^ P owanm kam em  m a przyjść pod obrady Izby
września. To ju ż ’istna k o m e d y a ^  tyg °< ¥ a -
po raz pierwszy mówią o pozwoleniu domów u rv L i,-  u s? ra^ \ e u§ody gaHeyjsinej znajdujemy w
we Francyi iakie dotychczas Ghitefn rM,i t? dziennikach połurzędowych wiadomości, które wy-
Dziennik poważny przystaje z pewnmn? zas^rztóe I Cabirmt Przysz!y P?aa  - ą d u  pod tynl w z g lę d e l 
niam i na pozwolenie domów gry uważa te  snrawe I S t  J lłn -  zamy> la  mianowicie— piszą te dzienniki— 
ze stanowiska nowoczesnei nraHvczunsci • t  przedłożyć cały elaborat, skoro tylko załatwionym
P O Z W A Ć S k  też ZOt I przez Ŵ dział ^ t y t u c y j n y  i w formę
można podług Debatów  pozwolić niektórym’ miastom, dzie Y ań stw a17’ W ^tym ''c e h f ^ a z  mU’ ^  I P  
posiadającym  kąpiele, na otwieranie domów kon- S a c e T  sesvi Tzbv d c J f w  n P zamkm§cia 
wersacyjnych a la  Baden-Baden Hombure- Mnna i J /  z by deputowanych zwołanym byc
co i innych. A rtykuł h 5 p ? i,m +aby obj awił SW0Je ”ta k “ lab
ptom atem  w tej kwestyi, bo pokazuje że ludzie I T n l ^  projektu wydziału konstytucyjnego,
bardzo poważni zgromadzenia narodowego sa za sprawa galicyjska przyszłaby pod obrady
projektem  zaprowadzenia publicznych gier we F ran- u J  J  J n b / J d 111' Wy i i  ?abinetu Pocia- ' cyi, zabronionych r. 1836. ga za sobą odroczenie przedłożenia o reformie

W iadomość o dymisyi wszechmocnego kanclerza ™ Jon263' ,Jeźh ,b? ^ ieia sej nl galicyjski zgodzi się
Gorczakowa, k tórą  podaje M em orial D inlom atim e  J  r  a  • W7  f a k onstytucyjnego, natenczas
zwykle dobrze informowany, w” ciła S ń r i S  M e b §d^ . aPr owadzone wybory bezpo-
Uważają tu  bowiem Gorczakowa za starego nrzv I Jezek ząs m e wówczas ustaw a o wybo-
jaciela Bism arka, i spodziewają się że ustanienie t f j ,1 be?Posrcdnick obowiązywać m a we wszyst-
jego będzie początkiem nowej ery przyjaznej dla i j d A r E t o P rzedlltawsklch bez wyjątku. Rząd 
Francyi. y m a zmieniając swoj pierwotny plan, czyni zadość '

pozwolenia powrotu 
wychodźcom.

skiem.
ICancelarya 

Warszawa, dnij27 
stycznia (8 Ingo)

1872.
„Panu Głynemu Dyrektowowi Prezydującemu 

w Rządowej lomisyi Sprawiedliwości.
Z Na j wyż ago rozkazu Jego Cesarskiej Mości 

wydanego dni 18 (30) czerwca 1871 roku i ogło­
szonego ukasm Senatu z dnia 13 lipca dla emi­
grantów zrotbnycli w Królestwie Polsldem, w Pó - 
nocno i Połlniowo Zachodnim K raju Imperyi, 
którzyby chcii powrócić do Rosyi, zastósowuje się 
działanie rozprządzeń i rozkazów, wydanych w tym 
przedmiocie p powstaniu roku 1830, w tern zna­
czeniu, że kjdy urodzony w wyżej oznaczonych 
guberniach, saiowolnie wyszedłszy za granicę, po 
d o b r o w o ł n m  powrocie do Rosyi, podlega p r a ­
w n e m u  p o s u k i w a n i u  o d p o w i e d n i c h  s ą ­
d o w y c h  I n t y t u c y j ,  których to postanowienie 
wraz z losempodsądnego poddaje się do u łaska­
wienia Jego Gsarskiej Mości.

Obecnie głwny Naczelnik I II  W ydziału Jego 
Cesarskiej Moci kancelaryi okólnikiem z dnia 31 
grudnia 1871 oku za Nr. 3557, uwiadomił mnie 
ô  najmiłościwsym rozkazie tej treśc i: że ogłosze­
nie 18 (30) ćźrwca tegoż roku z monarszej woli, 
o zezwoleniu migrantom powrotu do Rosyi r o z ­
c i ą g a  s i ę  m w s z y s t k i c h  wychodźców, zro ­
dzonych w wyżj oznaczonych guberniach, b e z  r ó ­
ż n i c y  w i n y , lecz tylko dobrowolnie przybyłych 
na naszą granię, którzyby oddali swój los w rę  
ce sprawiedliw.ści rządowej i m iłosierdziu Jego 
Cesarskiej Mośi. Dla wypełnienia tego zastrzega 
się, że po dobDwolnym powrocie wychodźcy z z a ­
granicy, prośba jego może podpadać przejrzeniu 
śledczych komiyj, lub też odpowiednich sądowych 
Instytucyj, a nstępnie sprawa wychodźcy powinna 
być przedłożon: do monarszego ułaskawienia,

O takiej najwyższej woli zawiadamiam W aszą 
Ekscelencyę dlaidpowiedniego rozporządzenia w po­
wierzonym Wan zakresie władzy, dodając, że po 
porozumieniu się z jenerał-adjutantem  Szuwałowem 
sprawy powrotu zbiegów i osób prostego pocho­
dzenia, w m a ł j c h  przestępstwach będą rozstrzy­
gane przezemnie samego na dawnej podstawie

Namiestnik,
J  enerał-F  eldmarszałek, 
(podp.) H rabia B e rg .)

Kronika miejscowa i zagraniczna.

wiającą zniszczenie ją  in a r ty W w a ć  do
nation. Nie radzilibyśmy malarzowi Courbet prze ? ynacyi kraJowej. W  ten sposob zaś kwestya 
spacerować się przez pkc^ Y e n d o m e o  go d° ^  ^
dżinie lOtej przed południem S doPiero P ° f ieJ przyszłaby cała sprawa pod za-

- 1 twierdzenie obu Izb Rady państwa. N . fr. Presse
I pisze, że sprawa galicyjska nie bgdzie traktowaną, 
I jako będąca w interesie państwa, lecz jako spra-

S c T J i e piefff: “̂f/cTeTâ YcT;,Iâ l6^“ wSrX
rać m a clodatku 200  złr. i m ie s z k S -^  w ynatro- T 7' WyZSZ6J Szkoły realneJ11moSli wst§‘
dzenie dla nauczycieli religii w yznSzy R ada m ?ei L '  , eSza“ m a ^ tę p n e g o  metylko uczniowie, 
ska na wniosek dyrektora; cj nauczycielka Jobót ° f 7  czte7  aizsze ^ f y  realne z dostatecznym
ręcznych kobiecych 250 z łr  ; d) nauczyc el rS u n -  P° st§P?m P o u c z y l i ,  ale i uczniowie niższych gi­
ków i e) nauczyciel kaligrafii po 300 z łr  7  jezeh je  z dostatecznym postępem  skoń-

—-Namiestnik w G alicyim ianow ał adjunkta powia- hnwn E  T  *7 la*a . nauk« r f u,lkó7  obowi^ -  
towego Adolfa Ż e b r o w s k i e g o  i adjunkta kon- i ^ pobierali,_i uwolnieni od obowiązkowej nau-
ceptowego W ładysław a K o r o i t e ń s k f f o ^  korn i-\ Ai%ZJ^  f e?kieg ° ^  3eJ 1 4eJ k la^ ,  uczyli się 
sarzam i powiatowymi; adjunkta zaś konceptowego r 6 t 8° z , ty<b J§Zy ^ ow?czesnych, które obok 
D ra E lw ard a  E ń t n e r a  L r e p i s t ,  ^ S S lS S S . S K t e i Ł ”  '

W le « Ie »  8 maja. Wczoraj tedy zebrała się 
Izba deputowanych w Radzie państw a na 31 po­
siedzenie. Członkowio tej Izby zebrali się zaledwie 
w komplecie tak, że zapowiedziane na godź. 11 po­
siedzenie zaledwie otwartem zostało o godzinę ca­
łą  później. Najliczniej zgromadzili się członkowie, 
lewicy i lewego środka, nowo wybrani deputowani) 
z Czech nieprzybyli jeszcze wszyscy. Z Polaków 
było jeszcze nie wielu obecnych, między obecnymi 
jednak znajdowali się już D r Grocholski i D r Zy-

realnych dotyczącego kraji

M rólestw© S*oi$kic.
K u ry  er Poznański podaje w przekładzie z po­

siadanego przezeń oryginału tajny okólnik hr. Berga 
dotyczący wychodźców naszych, który m iał być 
przesłany wszystkim poselstwom i ambasadorom 
za granicą. Dokument ten brzm i:

„Namiestnik 
Jego Jmperatorskiej'

Mości 
w Królestwie Pol-

Wyjaśnienie 
Najwyższego Kozkazu 

w sprawie

M r o k ó w  10 maja. Jak już donieśliśmy, jutro w 
sobotę odbędzie się wybór pierwszych 8 Akademików 
z Oddziałów Nauk moralnych i archeologicznego w To­
warzystwie liaukowem, 4ch zaś wybierze Oddział nauk 
przyrodniczych. Oaz. Naród, dziwi się, że dzienniki 
krakowskie nie postawiły od siebie listy kandydatów na 
12 pierwszych Akademików. Przyznaje nam Gazeta, 
że zajmowaliśmy się sprawą Akademii, ale teraz gdy 
idzie o wybór, „ani jeden głos się nie odezwał w dzien­
nikarstwie, ani jedna wskazówka, ani jednej zasługi 
nie poddano pod. rozbiór.“ Milczenie to przerwał więc 
korespondent Gaz. Naród, stawiając listę, na którą 
się zgadza wielu, aby oprzeć się „podszeptom intrygi11 
a nadto rozbiera inną listę kandydatów. Otóż my nie 
sądzimy, aby dzienników rzeczą było stawiać kandyda­
tów na członków Akademii, a przykład Gaz. Narodo­
wej świadczy właśnie, jak niewłaściwą jest taka dysku 
sya. Wtedy bowiem kandydaci Akademii stają się kandy­
datami dzienników a nie członków Towarzystwa nauko­
wego. Prancya, Niemcy Fusiaaaj^ ua wiokó„ iO/„D Aka­
demie, a nie zdarzyło nam się czytać w żadnym dzien­
niku, aby polecano tego albo człowieka nauki na kandy­
data. Wszakże i wybór deputowanych nie wychodzi od 
dzienników, lecz są one tylko odbiciem komitetów lub 
kół wyborczych. Gdyby w Towarzystwie naukowem po­
wstały były partye i każda stawiała swoich kandydatów 
jawnie, natedy dzienniki miałyby prawo powtórzyć listy 
przez te koła uchwalone. Takiego przypadku tu nie ma. 
Ze zaś te lub owe nazwiska są powtarzane, jest to 
rzeczą bardzo naturalną, i jedno z tych nazwisk mogą 
wyjść jutro z urny wyborczej, inne zaś nie.

—  Donoszą nam, że Namiestnik hr. Agenor Goł u-  
c h o w s k i  bawi dziś w Rzeszowie; posłano ztąd do 
Rzeszowa wagon salonowy, a jutro albo pojutrze Na­
miestnik przybyć ma do Wieliczki. Dotychczas niewia­
domo, czy wstąpi do Krakowa.

Książę Leon S a p i e h a  marszałek krajowy, przy­
jechał dzisiaj rano z Wiednia do Krakowa; również 
Arcybiskup S e m b r a t o w i c z  przejechał dziś rano tę­
dy z Wiednia do Lwowa.

Dziś o godz. lej w południe podczas burzy pio­
run uderzył w mur szczytowy domu p. Stanisława 
Feintucha przy ulicy Kopernika pod L. 26, i prze­
biwszy go nadpalił narożnik domu sąsiedniego L. 27 
bar. Niemyskiej, wybił górną szybę w oknie, wpadł do 
pokoju, który właśnie odnawiano, przez sufit nowo 
gipsowany i nie uszkodził robotnika tam się znajdują­

cego a po rurze gazowej spuścił się w ziemię. Ogień 
na krawędzi dachu ugasili zaraz domownicy.

—  Oddając we wtorek wieczór dziennik nasz pod 
prasę, mogliśmy zrobić tylko wzmiankę o pożarze wy­
buchłym w domu prof. Dr Józefa Kremera pod L. 269 
przy ulicy Sławkowskiej. O godz. 43/ t  po południu dzwon 
alarmowy zaczął bić czwórki, co znaczyłoby, że pożar 
za rogatkami. Gdy zaś po kilkunastu uderzeniach bił 
pojedynczo coraz spieszniej, wielki powstał popłoch, są­
dzono zrazu bowiem, że dwa są równoczesne pożary al­
bo że z za miasta ogień przeniósł się do miasta. Dzwonnik 
tak się podobno usprawiedliwia z tej pomyłki, że nie 
mógł dojrzeć miejsca, gdzie się pali, jako zasłoniętego 
domami. Rzeczywiście ogień powstał w dolnych zabudo­
waniach tylnych domu ciągnących się w ulicę S. Marka, 
a miał powstać z komina, który już raz dawniej zagra­
żał pożarem. W pierwszej chwili można było opanować 
ogień, dach zrzuciwszy, gdyż przystęp był łatwy, alo 
mimo energicznej obrony ochotników straży ogniowej 
zbywało na dobrem kierownictwie i na wodzie. Z da­
chu tego niskiego budynku dostał się niebawem ogień 
do ganków domu dwupiętrowego a  po drewnianej ryn­
nie ściekowej na dach i drugie piętro, a nawet zajął 
się już brzeg dachu sąsiedniego domu, także własności 
prof. Kremera. Niebezpieczeństwo zagrażało okolicznym 
domom w ulicach Sławkowskiej i S. Marka oraz kościołowi 
Sw. Marka, bo lada iskra mogła się była dostać otwar- 
temi oknami na dzwonnicę Sw. Marka, wiatr bowiem 
dął w tę stronę. Dzwonnica ta atoli i dach dachówko­
wy kościoła zasłoniły dalsze domy.

Do uśmierzenia ognia wielce się przyczynił energi­
czną obroną podpułkownik inżynieryi p. Mossing, który 
sam kierował żołnierzami swojej broni i sikawkami. 
Straż policyjna utrzymywała porządek, bo też ciekawych 
było więcej niż powinno być tam, gdzie wszelki tłum 
staje na zawadzie wolnemu ruchowi obrony.

Mieszkańcy drugiego piętra ponieśli więcej szkody 
przez wyrzucanie oknami sprzętów niż przez ogień; 
prof. Kremer zajmujący pierwsze piętro, również ma 
poniszczone meble, które wyrzucano, a nawet zaczęto 
już wyrzucać książki znacznej jego biblioteki, lecz za- 
pobieżono takiemu sposobowi ratunku. Mimo tego wie­
le ucierpiała także biblioteka. Prof. Kremer dopiero wy­
szedłszy z ciężkiej i długiej choroby, jaka się wywią­
zała w skutku skaleczenia go w nogę przez doróżkę, 
która nań najechała we Lwowie, gdy jako rektor zasia­
dał tam w sejmie, dotknięty został teraz pożarem. Oprócz 
szkody z pożaru i przez wyrzucanie sprzętów, skradzio­
no wiele odzieży męskiej i damskiej.

Oprócz sikawek miejskich, były w tym ogniu w 
czynności sikawki wojskowe i kolei żelaznej. Zarząd 
warsztatów kolei rozpuścił robotników, by spieszyli do 
pożaru. Brak wody i brak koni mogących ją  dowozić, 
głównie utrudniały ratunek. Dorożkarze na pierwszy 
znak ognia ujechali z rynku, aby nie być zmuszonymi 
do dania koni, oprócz doróżki N. 18. Z browarów tu­
tejszych p. Pagaczewski pierwszy nadesłał beczki z wo­
dą. Ze straży ogniowej widzieliśmy działających z ener­
gią pp. Żychonia, Matlacha, Wasilewskiego i kilku in­
nych, którzy z narażeniem życia uchodzić musieli na 
sąsiednie dachy, gdy sikawki nie broniły ich wśród o- 
gnia; p. Głowiński medyk, zsuwając się po dachu, mo­
cno się zranił w nogę. P. Polman subjekt zegarmi­
strzowski spadł wraz z zapadającym się dachem i roz­
ciął sobie głowę i wargę; obecny lekarz miejski Dr 
Buszek dał natychmiast pomoc ranionym; p. Bielański 
kapitan straży ogniowej ochotniczój, miał nogę przebitą 
gwoździem, który mu zaraz wyciągnięto, a mimo tego 
nie odstąpił od dalszej obrony. Odznaczył się także w 
obronie p. Żędzianowski słuchacz medycyny. Wymienia­
ją także dwóch kominiarzy i majstra kominiarskiego p. 
Nxodzxolslciogo, króry z ludźmi swymi przybył pierwszy.

Pożar ten powinien posłużyć za nową przestrogę pod 
dwoma względami: raz żo wykazał potrzebę wodocią­
gów, bo śmiało powiedzieć można, że brak wody był 
największą tamą spiesznój obrony; powtóre, że uchwała 
Rady miejskiej naznaczająca termin prekluzyjny do po­
krycia wszystkich domów w mieście metalem, łupkiem 
albo dachówką, winna być wykonaną bezwzględnie. Są 
jeszcze takie stare domy, których wiązania stanowią 
istną szachownicę olbrzymiej grubości belek a w razie 
zajęcia się ich dachów, całe dzielnice miasta mogłyby 
być zagrożone. Budownictwu miejskiemu są znane te 
domy.

- Dzisiaj złożył w dyrekcyi policyi p. Piątkowski 
jubiler (ul. Szewska N. 229) cukiernicę srebrną, prawie 
nową, którą mu wczoraj chciała sprzedać Maryanna Ko­
złowska żona czeladnika stolarskiego, a jak utrzymuje, 
miała ją  kupić przed trzema tygodniami od nieznajomej 
osoby za 15 zlr.

• We środę rano o 6ej znaleziono na Wesołej pod 
domem pod L. 29 podrzucone dziecko płci męskiej, mo­
gące mieć i y 2 roku, a tej samej nocy w sieni domu 
pod L. 334 na Kazimierzu nad Wisłą dziecię również 
płci męskiej około trzechmiesięczne. Oboje dzieci umie­
szczono w domu podrzutków.

—  O wycieczce uczniów do Ojcowa piszą nam:
Dnia 7 maja we wtorek o 7ej z rana, uczniowie 

klasy 7 ej gimnazyum Ś. Jacka z dwóch oddziałów ze­

brali sią na podwórzu szkolnem, i pożegnawszy troskli­
wego dyrektora, który tam na nich od 6ej zrana ocze- 
kiwał, wybrali się pod przewodnictwem profesora p, 
Wiktoryna Doleżana na majówkę do Ojcowa, dokąd 
przybyli koło południa. Po wypoczynku zwiedzili groty, 
jak: ciemną ojcowską, Łokietkową, Jerzmanowską itd. 
a nazajutrz w dzień Ś. Stanisława ruszyli do Grodzi­
ska, gdzie się znajduje kościółek Ś. Salomei. Był tam 
właśnie odpust, a takie mnóstwo ludu nadciągało z oko­
licy pod przewodem Ojca Reformata, że ledwie u pod­
nóża góry, na której zbudowany kościół, tłumy owe po­
mieścić się mogły. Z ludem weszli i uczniowie do ko­
ścioła, a po krótkiej modlitwie i obejrzeniu osobliwość1, 
nabyli prawie wszyscy książeczkę o Ś. Salomei od księ­
dza Kuhny, jej autora, z czego dochód przeznaczony 
na odnowienie kościoła. Poczem oglądali tak zwany do- 
mek Ś. Salomei, kapliczki w grotach na skale, w któ­
rych się miała modlić owa księżniczka polska.

Ztąd ruszyli do Piaskowej Skały, by obejrzeć spalony 
dwukrotnie (r. 1850 i 1863) zamek hr. Mieroszowskieg 
który go teraz zaczyna dźwigać z gruzów. Właścici 
kazał oprowadzić uczniów po zamku. W drodze do o 
cowskiej doliny, zwiedzili miasteczko Skałę, starą wi 
skę, którą Ś. Salomea dyplomom erekcyjnym podniosła 
do godności miasta (r. 1267 według dziełka ks. Kuhny ) 
We czwartek zrana wrócili do Krakowa, a odprowadzi 
wszy jeszcze swego przewodnika do domu, w porządl 
przykładnym rozeszli się spokojnie.

Wycieczki tego rodzaju przedsiębrane przez młodzież 
doroślejszą, pod przewodem nauczycieli, oprócz k 
rzystnego wpływu na zdrowie, wyrabiają ducha kole­
żeństwa a przykładnem zachowaniem, się młodzieży, za­
cierają złe wrażenia pozostałe ostatniemi czasy t: 
w naszych okolicach jak i w Królestwie kongresoweio, 
gdzie lud przeciw tak zwanym „szkolnikom11 bardzo 
jest uprzedzony. Właśnie też uczniowie pomienion 
szkoły przedstawiali tam młodzież polską z najłepsz 
strony, zachowali się bowiem godnie, można powiedzń 
nawet nad wiek swój bardzo poważnie.

-  Dochodzi nas wiadomość, że młody człowiek, kt< 
rego przytrzymano przy wkradaniu się na strzelni- 
przed kilkoma dniami, nie jest uczniem uniwers; 
tetu.

-  D. 7 b. m. w nocy, pociąg kolei między Tarno­
wem a Walkami przejechał jakąś niewiadomego nazw 
ska kobietę.

-  Po śmierci X. Pawła Russka proboszcza Sw. 
Krzyża w Krakowie opróźnionem zostało probostwo 1 
czące 1400 dusz. Kolatorem jest biskup krakowsk 
Uposażenie stanowi 70 morgów ziemi na Prądniku Bi: 
łym, młyny niosące 400 złr., propinacya niosąca oko 
100 złr., kapitały 4100 złr. w obligach indemn. i 1200 
złp. na hipotekach; czysty dochód obliczony po strąceń 
podatków na 970 złr., z czego proboszcz winien utrz; 
mywać wikarego.

-  Dr Maksymilian B r o d a c k i  wybrany został t. 
30 kwietnia członkiem Rady powiatowój Zaleszczyckiój 
z większej własności ziemskiój.

—  Namiestnictwo dało 20 złr. nagrody Leibie Igi' 
wi w Żydaczowie, za ocalenie chłopca tonącego w Dnir 
strze.

-  Wielki polityk Słowa  utrzymuje, że z wprowr 
dzeniem wiary rzymsko-katolickiej w Polsce za Miecz] 
sława I  wzmocniły się tam żywioły łacińsko-germańsl

polityka jezuicko-rzymska (sic). Dowiadujemy si 
ztąd dwóch nieznanych szczegółów, że Polska pogańsk 
trzymała się już polityki Jezuitów i że za Mieczysław 
polityka ta jeszcze wzmocniła się przez przyjęcie wiar 
katolickiej. Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się jeszcze 
kiedy to według historyka i polityka Słowa  powsta 
Zakon Jezuitów, tak już potężny według niego wywie­
rający wpływ na Polskę jeszcze pogańską.

- Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Maksymilian 
Dorbowski z Galicyi, lat 39 liczący, urzędnik kolei że 
laznej w Wiedniu, wydaliwszy się z mieszkania sweg 
d. 4go b. m., nie był więcej widzianym, i pada do 
mysł, że sobie odebrał życie.

- W Wiedniu zginął na poczcie między filialnem 
biórem na Landskronngasse a głównym urzędem poczto 
wym list mieszczący w sobie 12.000 złr.

- Pożar w Marmaros-Szigeth wybuchły d. 3 b. m. 
późnym wieczorem zniszczył w ciągu jednej godziny 
najpiękniejszą część miasta. Ogień powstał ze stajni. 
Zgorzały ratusz, dom komitatu, kościół katolicki z kia 
sztorem Pijarów, kościół reformowany, kościół wołoski 
wszystkie domy rządowe i parę ulic. Na dzwonnicach 
kościelnych stopiły się dzwony. Czworo osób znalazło 
śmierć w płomieniach.

- Wieczorem d. 29 kwietnia podczas iluminacyi w 
Petersburgu na obchód urodzin Cesarza Aleksandra za ­
jęły się od lamp budy jarmarczne Bałaganu, targu ła 
koci trwającego na Wielkanoc, na placu Admiralicyi. 
Wśród tych bud wznosi się drewniany teatr Berga 
obok niego -cyrk, także drewniany. Teatr, cyrk, znaczna 
liczba bud i kilka domów pobliskich zgorzało. Szczę 
ściem zaś, że się na cyrku skończyło, gdyż obok nieg 
stała menażerya Heidenreicha, z którój mogły się były 
wydobyć dzikie zwierzęta. Dwóch posługaczy teatru zgi­
nęło w płomieniach.

zaś części, daje widzieć szersze o teoryi państwa 
pojęcia, świadczące o wdrożonym do głębszego my­
ślenia umyśle autora; nadewszystko zaś dowodzi 
wielkiej jego pracowitości i oczytania, bo widać, 
że żadne ze znanych do tej epoki źródeł nie po­
zostało mu obcern. Rada Towarzystwa pam iętna 
na to, iż celem konkursowej nagrody je s t także 
zachęta dla pisarzy na polu ojczystego dziej oznaw- 
stwa pracujących, a  pewna, iż tak  gruntowna p ra ­
ca, o jakiej świadczy nadesłana jej rozprawa, je s t 
najlepszą rękojm ią naukowej przyszłości jej auto­
ra , przyznała rozprawie noszącej god ło : In itia  fe r -  
vere solent, drugą w ogłoszeniu konkursowem za­
powiedzianą nagrodę wynoszącą fr. 600.

(Po otworzeniu na posiedzeniu pubłicznem do­
łączonego do rozprawy listu  z nazwiskiem autora, 
okazało się, że autorem  jej je s t zamieszkały w K ra­
kowie p. M ichał Bobrzyński).

Przyznawszy rozprawie drugą nagrodę, pozosta­
wało Radzie postanowić jeszcze o pierwszej. Zgo­
dnie z ogłoszeniem konkursowem, była Rada obo­
wiązaną przyznać ją  jednem u z dzieł historycznych 
polskich, wydanych w ciągu la t konkursem obję­
tych, a któreby za najlepsze uznała.

W ybór jej w tym razie nie mógł być wątpliwym. 
Zdania najpoważniejszych pisarzy historycznych u 
nas, naczelne miejsce w szeregu dzieł zajmujących 
się w ostatnich latach przeszłością naszą, przy­
znały: D z i e j o m  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  p. Teo­
dora Morawskiego; R ada na temże miejscu, wień­
cząc przed trzem a latam i rozprawę je g o : O p r z y ­
c z y n a c h  s ł a b o ś c i  r z ą d u  p o l s k i e g o  w X Y I I  
i X V I I I  w i e k u ,  wypowiedziała wysokie uznanie 
swoje dla podstaw, na jakich autor oparł swą p ra ­
cę, i d la głębokiej nauki, jak ą  zdobyć potrafił. 
W szystko, co we wspomnianej rozprawie było za- 
rysowanem tylko, znalazło w obszernej, sześcioto- 
mowej pracy szanownego pisarza zupełne rozwinię­
cie i usprawiedliwienie. D ał w niej narodowi obraz

jego dziejów od samej kolebki aż po rok 1834, a 
chociaż w uczuciu nadzwyczajnej skromności prze­
znaczył ją  dla m atek tylko i niższych nauczycieli, 
śmiało twierdzić możemy, że w historycznej lite­
raturze naszej nie mieliśmy dotąd dzieła takiej 
wagi, któreby obejmując całą przeszłość narodu, 
jaśniało  zarazem taką  wytrawnością sądu, takim  
szlachetnym spokojem, głęboką nauką i pięknością 
wysłowienia. Sam dawniej u  steru spraw publicz­
nych stojący i własnem doświadczeniem biegu ich 
świadomy, naw iązał au tor na nowo dawną trady- 
cyę narodowego dziejopisarstwa, zapomnianą nieco 
w przedostatnich czasach, przez bardziej poetyczną 
niżeli historyczną u  nas szkołę, i wystąpił w D z i e- 
j a c h  n a r o d u  jako  poważny mąż stanu, śledzący 
przyczyn i kolei wzrostu i upadku państw a pol­
skiego; oświeciwszy dziesięciowiekową przeszłość 
naszą trafną i d o jrza łą , z doświadczenia życia 
i spraw ludzkich zaczerpniętą myślą, w sparł tę 
myśl dopiero zasobem obszernej nauki i odział ją  
prawdziwie wykwintną w swym rodzaju szatą.

Główną przyczyną nieszczęść naszych i poli­
tycznego wreszcie upadku upatrując w wadach in­
stytucyj , dających się streścić do słabości rządu 
i niczem w końcu nieograniczonej samowoli szlachty, 
autor na stopniowe przeobrażanie się tych stosun­
ków najpilniejszą zwraca uwagę. Pokrótce prze­
biegłszy początki i dzieje bajeczne n a ro d u , opo­
wiada tworzenie się państw a polskiego pod jedyno- 
władztwem Bolesławów, i zaraz przy upadku zwierz­
chności w epoce podziałów, zachwianą jego samo- 
istność. Z radością wita później niestrudzonego 
Łokietka zabiegi i prace. „Jeśli stracił Pomorze, 

powiada o n im , dał Polsce to czem urosła od mo­
drzą do m orza, dał królewskie berło .“ Pilnie śledzi 
też odtąd tego odzyskanego skarbu koleje i  losy; 
przypatruje się gospodarczej i prawodawczej zapo­
biegliwości wielkiego K azim ierza, ubolewa nad 
irakiem  potom ka krwi męzkiej , k tóry nie pozwala

ustalić się dziedziczności i staje się początkiem 
zachwiania władzy królewskiej. Cieszy się wzro­
stem p ań stw a , które od połączenia swego z Litwą 
pod rządem  Jagiellonów dochodzi szczytu potęgi 
i świetności: ale wśród tego powodzenia widzi 
dziedziczność ważącą się juź z obieralnością; wi­
dzi mnożące się zjazdy i sejmy coraz przeważniej- 
szego nabierające znaczenia; widzi reformacyę wpro­
wadzającą do Rzpltej nowe niezgody zarzew ie, po- 
J§guj4:cdi ducha opozycyi; widzi coraz bardziej sła 
bnącą wszelką władzę i Polskę przez swoje we­
wnętrzne stosunki postawioną w niemożności ko­
rzystania z najprzyjaźniejszych dla niej okoliczno­
ści. Ostatni z Jagiellonów dopełniwszy z w ielkim  
trudem  unii Litwy z K oroną, nie może tejże unii 
nadać takiej rozciągłości i takiego znaczenia, ja ­
kiego w miłości swej dla ojczyzny pragnął., a  jaką  
w politycznej m ądrości zam ierzał i u k ła d a ł; umie­
r a ,  nie otrzymawszy tego naw et, aby forma przy­
szłej elekcyi wcześnie opisaną została. Z powta­
rzaj ącemi się odtąd bezkrólew iam i, wyzyskiwanemi 
zawsze na korzyść przywilejów rycerskiego stanu, 
państwo zaczyna coraz bardziej upadać; utrzymuje 
się jeszcze cnotą i poświęceniem pojedynczych mę­
żów, geniuszem B atorego, rozumem politycznym 
długo panującego Zygmunta I I I ,  którego autor 
przeciw upowszechnionym u nas zarzutom  zwy- 
cięzko broni, ale już chyli się do upadku; wielkie 
zamysły W ładysława IV spełzają na niczem ; s tra ­
szne klęski za Jan a  Kazimierza nie wystarczają 
do wywołania naprawy, podjęta przez m ądrą kró- 
lowę myśl dziedziczności wywołuje tylko oburzenie 
i zamęt wewnętrzny, a napojony goryczą ostatni 
z Wazów składa koronę. Z odjazdem jego stan 
rycerski bezwzględną już zdobywa przewagę i wpręd- 
ce dochodzi do tego, „że swobody po swobodach 
„ogarniając, zrzucając z siebie powinność po po­
w in n o śc i, obywatel skończył na  zatraceniu uczu- 
„cia obowiązku. 11 Następuje prawdziwe już gmino-

władztwo, „a gdy fakeyom nie chodzi nigdy o ogar- 
„nienie władzy, a  tylko o jej osłabienie, zniwe­
c z e n ie ,11 nie może uratować państwa ani miecz 
bohaterskiego oswobodziciela W iednia, ani światło 
dobroczynnego filozofa; wpływ obcy coraz przewa- 
żniejszy, staje się wkrótce wszechwładnym; p ań ­
stwo schodzi do ostatecznej niemocy i rozszarpane 
je s t przez sąsiadów. Ale naród przed upadkiem 
państw a postrzega się i chce naprawić instytucye 
swoje; wyraźne ku tem u okazuje się dążenie, które 
raz w 1764 r. uwieńczone już częściowym skutkiem, 
pomimo przeciwnych losów, w konstytucyi 3go m aja 
składa wymowne szlachetnych usiłowań świadectwo, 
i nową w duchu narodowym zaznacza epokę. Tern 
wysileniem podniesiony, krwią z pod Racławic i Ma­
ciejowic z hańby długiego letargu obmyty, rozpo­
czyna naród pokutną swą drogę , i  kiedy w epopei 
legionow dobija się na nowo wojennej ojców swych 
chwały, a  nad  grobem tworzy nieśm iertelną pieśń 
nadziei, kiedy za krew przelany, z r^k  wielkiego 
wodza zachodu otrzymuje dla cząstki rozszarpanej 
ojczyzny rodzaj niepodległości, wtenczas w półno­
cnej stolicy, przy boku tamecznego władcy, w je ­
dnym z najszlachetniejszych swych synów, którego 
w długim żywocie nikt ofiarnością nie prześcignął, 
znajduje nowego swych losów orędownika, opie­
kuna i nauczyciela rosnących pokoleń, stróża swo­
ich świętości. N astępują ostatnie Napoleońskie 
wojny, kongres wiedeński, piętnaście la t kongreso­
wego królestw a, i noc listopadowa po której bo­
haterska walka i pierwsze la ta  wychodźtwa, a  no­
wego, cięższego niż dawniej w rossyjskim zaborze 
ucisku.

Lecz p raca takich rozmiarów w kilku słowach 
nie tylko streścić, ale narysować się nie da. Cho­
ciaż zajęty głównić swoją myślą przew odnią, my­
ślą największej wagi dla narodu w naszem znajdu­
jącego się_ położeniu, i której w Polsce zanadto po­
wtarzać nie m ożna, szanowny au to r nie zapomina

jednak  dla niej o niczem. W  zwięzłem opowiada­
niu jego rozwija się koleją przed oczami czytelń, 
ka cała  wiekowa epoka nasza, wszystkie walki, to 
z nieubłaganym teutońskim  zakonem, to z Moskwą 
i T a ta ram i, z groźną całemu chrześciaństwu potę­
gą Osmanów, ze Szwedem i domową naszą koza- 
czyzną: zapisane tam  wszystkie nasze tryumfy i 
klęski, cała  chwała i żałoba w szystka; n ik t nie za­
pomniany. A niepominięte i inne strony narodo­
wego życia; autor, który wylicza i opisuje chor 
gwie rycerstwa^ i jego szyk bojowy pod G runw al­
dem, zaznajam ia nas także w rozm aitych epoka' 
z porządkiem obrad , z ilością dyecezyj i szkół; 
głównemi uchwałami sejmów naszych, z wewn 
trzną adm inistracyą kraju. Zawsze niepodległy w 
sądach swoich, nie oszczędza narodowi szczerej 
prawdy, powstaje na jego chwilowych ulubieńców" 
gdy na  to zasługują, a  broni otwarcie ty c h , k t ó ­
rych czasowe namiętności lub modne późniejsze fi­
lozoficzne idee potępiły niesłusznie. Jak  Zygmun­
towi I II  wraca przynależne mu w szeregu m onar ­
chów naszych miejsce, ja k  Jezuitom  icK zasług 
przyznać nie waha s ię , jak  kozaczyznę, w której 
w ostatnich czasach byliśmy rozm iłowani, sprowa 
dza do istotnego jej znaczenia i w artości; tak  m a 
odwagę i serce konfederatom barskim  całą wypo 
wiedzieć p raw dę; a  wszystko to  z m iarą  męża wy­
trawnego , _ wielkiej nauki i doświadczenia, z uczu­
ciem najwierniejszego syna ojczyzny, który wskazu­
je  rany i błędy nie z dumą i goryczą, aby potępił, 
ale z serdecznym bólem i m iłością, aby nauczył; 
ofiarności i zasłudze wszędzie hołd należny oddaje, 
podnosi wszystko, co było szlachetnem i świętem 
w przeszłości naszej, i jeżeli m a pioruny dla nie­
poprawnych wichrzycieli wewnętrznych, to  nie mniej 

też słowa zupełnego uznania dla wszelkiej zasługi 
i cnoty. Poważny obrońca zasady monarchicznej i 
ciągle za silną przemawiający w ładzą, miłuje au ­
to r i  wolność. Nie dość, że pokazuje dobitnie na



CZAS z Soboty 11 Maja 1872.

Teatr. We sobotę dnia 11 maja, przedstawioną I w Wiedniu wygrał na numera: 31 57 59 w I 7
będzie po raz trzeci, koinedya konkurskowa uwienczo- roku na ciągnieniu w Lmcu erno na . . 1 . , .  . q  J a d s t  o 11 e, że jeszcze przed feryami
na pierwszą nagrodą, w 4 ch aktach p. i :  Pozytywni, Idziewany dobrobyt rozochocił biecnego c <, ,ji 11 , 'J ' korespon<Jencyę tyczącą się „Alabamy
przez Józef! N a r z y m s k i e  go napisana. łatwo można się było spodziewać.. t e ? i a  S  d J L a to ie ' o stanie układów

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk w sposob meodpowiadający s iomnj r/T.„„7TJ  7„ L  Ameryka i widokach ich. Dziękuje parlamentowi
p i ę k n y c h  w  b i s k u p i m  pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, Skutkiem, było, iż.J. Łienzla posądzano, ze znaczne a- z Ameryką W i d o p o b ł a ż l i w o ś ć ,  którą
otwarta codziennie od'godz. Hej do. 4ej prócz ponie- pasy pieniężne nie pochodzą ^ m w e g o S  o ^ ak e  zaufania do rządu. Spodziewa
działku.. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie stał przeto pociągnięty pod śledztwo ńe że uznanem "będzie, iż rząd działał w duchu
2 0  centów. . . . .  . | dzień pozostaje, mimo jse 1 złożył, i w sposób usprawiedli

W

-  Dnia 7 niaja m »  deszcz, ptóń.j pogoda; termo-1wygrał na 'zan&iie. Na zapytanie B a r -
- - - - -  - 1 ■ 1 ywiadając, dodał minister, że izba

o potr:
błysŁawicą- termotoetf od +  9°.4 doszedł d o +  22°.0 R. I królewskim sądem miejskim treściwo wyjaśnienie, że po-j sposobnosc znajdzie 

„Di™ . Z a-,. V,™ Unia. 1 fi maia stan mieniony Jan Kienzl w Wiedniu rzeczywiście otrzymał rye

■ / linn I iiiwy w *   . / x u * w ' I —

m etr ml -4- 5° 6 doszedł do 4 -  1 6 ° .0  E . Dnia 8 po- strukcyi znanego w *- - ■ , a -  •* „ 1. -.rlniaf
goda; termometr od -j- 6 ° .0  doszedł do +  1 9 n.8  E. jmatematyki Ii. v. Orlice w Berlinie. Jar nam d ono- j t e l l o t a  odpo o ją -

Projekt ten nie wydaje nam się wcale hyc w po- 
ządku konstytucyjnym. Według Tagblattu, ^ który 

mówiąc dziś o tym projekcie, przypuszcza, ze ela­
borat będzie przedłożony sejmowi tylko „do opi- 
nii“ ( Grutachten), byłby to krok jedynie jakiegoś 
porozumienia się między Radą państwa a bejinom, 
oyłoby nowością, wr sprawie ugody jednak możebną, 
a prowadzącą do tak zwanych „nuncyów,“ o ja ­
kich wspomina nasz korespondent. Jeżeli w P}'°~
jekcie tym nie leży odroczenie sprawy galicyjskiej f  ̂ " [ c v 'serbskiej. Serbowie
to z pewnością wirlr/i™v w mm snosob związania | d J k j .

zeclł do 4 - U  .8  Jx. matematyki v- UłC  ̂ vnw m  rinhmi im/pd ipśH uzna tego potrzebę, wypowie zdanie swoje; 
Dnia 9 rano pogoda, wieczorem ulewa z grzmótemki| szą, złożył 1£ i Wwł wviaMonie. że no-1 sposobność znajdzie się po temu, odwlekając fe-

g
io s B a ly ia  8 maja. Ks. B r o g l i e  wręczy jutro

dalece rządowi pruskiemu zależy na tern, aby go 
nie posądzano, że wywiera wpływ na sprawy vS scho­
du. Jak wiadomo, Zwornik leży w Bosim u zacho­
dniej granicy serbskiej. Serbowie- roszczą sobie dc 

to z pewnością wicizimy w mm sposuu j * f i  albowiem miasto to należało niegdyś
jej z kwestyą wyborów bezpośrednich i me dziwi- 6 P ‘ » zamienione w twierdzę turecką
my zig ta i TOfc, ż . tak przypad do smaku o ■■ do S u b . ,  Zaprz.cz.nie urzg

Barometr ciągle zwolna opada; rano dnia 10 maja stan mieniony J a n   . . . . . .
jego W  320-.26, termometru +  K M  Ii. Wiatr » T » T T S S j ‘ i  j .m n |M o w e j if.ty o d w o łu ją
cliodni.

—  W sobotę dnia 11 maja Śej Beatryxy panny.

TEATE. Dwa razy 
wtorek i wczoraj) przedstawioną 
pełnionej sali, komedya w 4 aktach p. J. Narzym- 
skiego p. t. Pozytywni, uwieńczona pierwszą nagrodą 
na tegorocznym konkursie. Zanim obszerniejszą o przed­
stawieniu nowego tego utworu uczynimy wzmiankę, wy­
przedzamy ją doniesieniem, że sztuka ta miała jak naj­
lepsze powodzenie równie z powodu zajmującego swego 
układu, jak z powodu przeważnie wybornej gry artystów. 
Huczne też w międzyaktach rozlegały się oklaski a 
w końcu podwoiły się jeszcze na cześć nieobecnego 
autora.

fOdicmnu) przesłał przynależną prowizyę. Jeżeli przeto! L o n d y n  9 maja. Na uczcie towarzystwa lite- 
p rz e r iw  ^ K i m , . t o » i  ta d n y o b  ™ y o h  n ta  =  W.jąilOWl -UlBIiaKm ■- ™taujt,rr .„„juu u.u . . .  I, J W - l. „nnknrnDnŚri bldf.

jut w bieżącym tygodniu (woLlakdw, spodziewać <d, n.leż, ryehł.go „owromema ^ “ V r o z w ija J  MstoryLny
tawioną została w szczelnie za- tegoż.  „......... ............I BOstep Belgii od lat 40; ks. C a m b r i .

Wystawa powszechna w Wiednia.

pogląd
na postęp Belgii od lat 40; ks. C a m b r i d g e  po­
witał króla Leopolda. Zabierali jeszcze głos lor 
dowie H o u g h t o n ,  S t o o n h o p e  i B u r y ,  a ten 
ostatni dziękował za przyjacielskie przyjęcie ocho 
tników angielskich w Brukselli.

S ls& a y le a . 7 maja. Wieka Rada uchwaliła 
92 głosami przeciw 8 , że konsens francuskiej ko­
lei żelaznej ustaje (wspólnictwo dworca). 

D r e m  8 maja. Zgromadzenie reprezentan-I M a d r y t  8 maja. W prowincyi G u i p u z c o a  
tów miasta uchwaliło zanieść do parlamentu za- me ma już powstańców. Se guz a poszedł w 3^ 
strzeżenie praecTw adresom drezdeńskim w spra- powstańców do N o w a r r y ,  a reszta jego bandy

iwie Jezuitów. Przeciwadres pochwala politykę rzą- do A l a r y  \ V^ m e  v o M a tT ^ 7 2 8 *  w  
du niemieckiego przeciw ultramontanom i żąda mała banda. W N aw arze podclato _: i ę 1
du n iem ieckiej k o n s ty tu c y i  o s ta ń c ó w ,  a reszta rozpierzchła się

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Depesza telegraficzne.

  _________  ł W T a r r a g o
i e  pobito jedną bandę. Gubernator P a m p e l u n y

i , , .- . , r i donosi, że Don C a r l o s  w towarzystwie jednego
i kra- oklaskami bez rozpraw. , 1  l  P ran m

J P a rY Ż  7 maja. L!Union potwierdza, ze M o-jplebana przeszeał^d _ ŷ -

Tutejsza Izba handlowo-przemysłowa przyczyniła się rozciągnięcia na _( .
datkiem 500 złr. na ce!e powszechnej wiedeńskiej wy-(saskiej wykluczającego Jezuitów. Adies pizyjętoj^ 
stawy i połączone z nią wydatki krajowej komisyi kra­
kowskiej , a tutejszy wydział Eady powiatowej datkiem

W Zarząd kolei^północnej Cesarza Ferdynanda i Karola | ci stracili 700 lucłzi. YYszelako bitwa ta  nie 
T.nrlwilra 7uiżvł tarvfe koleiowa na pół ceny dla człon- stanowczą. Don C a r l  os  cotnąi się w gory. ~ ,
ków tutejszej komisyi wystawowej’,podczas jazdy na peł- W e a - s a l  7 maja. Na posiedzeniu zpomac żerna 10° ^  aM tysi© !#® ! 7 maja. Sułtan odwie

| narodowego, minister wojny przedłożył projekt u- Wirtemherska w pa-
Istaw , b ł ę d e m  j ż e n t a  s ,d u  f e  poM mi;, U k ,

r i o n e s  M
szony. Dochody i wydatki obliczone rn 110 ^na 71 mi

ne posiedzenia do Krakowa.

Gospodarstwo, pniemysl i handel.

Wiadomości
z bióra Izby handiowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10 maja odbytym.

jącem grozić państwu Niemieckiemu. ^
Gaz. Augsburska doniosła była z Belgradu, za 

gabinet berliński, zamierza popierać rząd serbsla 
obec Porty w sprawie twierdzy Zwornika. No-rdd.

alla Z tg  zaprzeczyła temu; gdy zaś Gaz. Angs , po­
nowiła to doniesienie, przeto urzędowy Behhs- 
anzeiger wystąpił z zaprzeczeniem, co dowodzi, jak

du. Jak'wiadomo, Zwornik leży w Boś 
dni 
nie; 
do

sanom stronnictwa wiernokonstytucyjnego, które I odląc-------------- w iw driw m  nr-m isuic zaeramczne-
dla tej korzyści pomijają.stronę supremacy! Rady , pr «-
państwa nad sejmami krajowemi, o ktoią są .zwy J wielkiej wagi, iż rząd pru-
kle tak zazdrośne, a dla pro ektu tego LiHm ^ hlarnoscfz R o s y ą  w tej
do seimu krajowego powołują, są tak p o b ł a ż l i w e ,  ski wypiera się niejako sonuai

.L U  ■ o  A

adzenia podatku do­

do sejmu krajowego powołują, „ ^  :
Prawda, że projekt waruje Radzie państwa w skutku odrzucenia projektu rządowego przez
ność przyjęcia, odrzucenia albo zmiany elaboratu | W skutku odrzucenia projm f
po decyzyi sejmu, ale też właśnie 
stytucya zdaniem naszem nie
położenia, i projekt rzeczony wydaje się nam IUU'  j y a^ e m ’ poszedł cały gabinet"holenderski, 
zgodny z ustawą. i J  ministrów Thorbecke oświadczył, iż skołatany wie

W poniedziałek wieczór przyszło w Bielsku « i słabowity, usunie się zupełnie od życia pu-
zaburzeń. Już od tygodnia robotnicy t a m e c z n i ,  jak k em i &łaDowuy, us
i w Białej zmawiali się, grozili porzuceniem war- -  Carlos stanąwszy na ziemi hiszpańskiej wy- 
sztatów, żądając podwyżsżema płacy, która, jak  nam odezwy: jedną do narodu, drugą do woj-
piszą z Białej w liście powyżej umieszczonym jest dał dwie oaezwy ^  t kierowana pKeciw królowi
zbyt niską stosunkowo. Wszelako na usposobienie ■a^guszowi przyrzeka narodowi „prawdziwą wol-
burzliwe robotników wpłynęła w znacznej częs^i dawne fu er os to jest prowincyonalne urzą-
ta  okoliczność, że fabrykanci wciągali ostatniemi c a- W7Vnomina wojsku świetne czyny

rwego króla. Nie 
Montpensier,

sy
Białej 
lepiej, gdy Biała z Bielskiem zostawkó’ będą pod|dęiść jeszcze na Karlistach,
i_______   ̂ _  ł  namiestnictwem C
W poniedziałek polieya i żandarmi roz 
botników gromadzących się " x 
pomocy wojska z Cieszyna

s  ! elSK^ H " ^ r Uo S k i e m |k t ó r y °  dotychczas siedział cicho, wydał odezwę a
jednym, rządem, pod ro^ raczej list otwarty , do margr. Campo-Sagraao

.  s i f  a  t y m c z a s e m  wezwano którym tłumaczy się, ze me ubu
szyna' i Krakowa; zjechał do na deputowanego i przemawia za i 
rska u. Summer i objął wła- ryb Alfonsa syna krolowej Izabe

itu w swoje ręce We wtorek .wi^ z o r  b ^ 11̂  “ ^ ^ ^ in s ty to y e  ^nowoczesne i szanowa-
, * a .  m o o  y

wezwano (którym tłumaczy się, że nie ubiegai^ się o wybór
ecliał do j 
bjął wła­

dzę magistratu w swoje ręce. We wtorek wieczór j

botników gromadzących się, a tymczasem yezwiano | i przemawia.za prawami' ks. Astu-
pomocy wojska z Cieszyna i Krakowa;, zjechał. do j a  deputowa g P ^  a  swojego sio-
Bielska naczelnik Szląska p. Summer i objął wła- | i ^  Attonsa ;y ^  inrietuu przyrze-

. . ’ , ? • i .___  i OMlinWH

15 6 . i s ; ;  v  w , &.
ialde ten zamierza, przertaiea-ziase w obec osób na- i żoną posta rosyjskiego Ignatrewa była w odwi

Ludwik odjechał dfiś do

S f^ C Ł  taają Uba reprezentantów
Stra wojny rozpraw, nad tą interpelacją odb6d, | reprezentantów

szczać się nadużyć. Mnóstwo wieści obiegających 
po Krakowie o zajściach w Bielsku i Białej JepH
przesadzonych. Z Krakowa udała się tam kompania ( O sŁ a tll ie  dep® S10 te le g ra f lC X l®
piechoty, a następnie jazda. , , | f ig s r s e d T U  9 maja, wieczór. N. Pan zwiedził

Nordd. ally. Z tg  p i s z e : Zdrowie k^ cl®Jza dziś Mefbhcgyes, Oroshazę, Hold-Mezo-Yasarhely.
ks. Bismarka me daje powodow istotnych do oba_ zem Q dz. 3 y  p0 południu , przybył tutaj, 

o ileby w c z e ś n i e  mógł używać wywczasu, P1Z®Z w szedzie po drodze spotykały Monarchę huczne i 
niezbędny, Że go zas potrze- W g d z ie  po ^  ^ oll Mez5-Vasarhely bu

3 zwazyw1szy; il \Zg70 foku dynki aż po dach stoją w wodzie. Reprezentacya
cierpiącym jest ocł r. 1866, ze ^  _lipcu.l8 , I miejska w Szegedynie zaniosła do N. l a n a  !• • jb ę  
wojna przeszkodziła kuracyi karlsbadzki .1 L  zniesienie twierdzy w tern mieście. O godz. 8 /■>
wnież w zeszłym roku narady w .G.astein Prz® ^ _ wieczór Cesarz odjechał do Pesztu.

Jen. C h a n z y  wnosi, aby I u c h y li ła  n ^ v ę ,
^ l l h y  Kongresówki na B a in i l  p rzełożony  wczoraj'projekt ustawy względemmar- t a n t ó w S w p a r -

W skutek wczorajszego święta dowóz zboża na dzi- szalka J ^ z a i n e  ^ “ ^ ^ ^  ^  “ ““ ^ a n z y  lamencie zniesienie cła od kawy i herbaty , od 1
siejszy targ na Kleparzu był bardzo mały, ceny wszy- ra  obiaduje nad ,  b ,mgnlewaniem że lipca Izba niższa odrzuciła rezolucyę naganiającą
stkieb produktów z wyjątkiem owsa, który cokolwiek mowi, ze komisya  ̂w id z ia ły  z ^ | h ] ^ J L j D a ^  z wtargnięci
spadł, utrzymały się z przeszłego targu. Z obcych ku- s
z *  „ik.gj.  „ t. b , . ,  . f a g .  f a s z s  . » » »  -

8„ b .  * -  -  -  -  * « -  b i
owies 100 f od 4‘10 do 4-50 złr.

Księgosusz
Z powodu rozszerzenia się księgosuszu w powiecie 

Zaleszczyckim, rozciągniętym został okrąg zarazy na cały 
ten powiat oraz na części najbliższo powiatów Czortkcow- 
skiego i Horodeńskiego, a zabroniono odbywać targi na 
bydło, owce i kozy w całym powiecie Zaleszczyckim ja- 
koteż w Jagielnicy, Ułaszkowcach, Czortkowie i Horo- 
dence.

ły kuracyę, a tym sposobem książę, pominąwszy i jo maja. Jenerał C h a n z y  miał mo-
kilka tygodni, bezprzerwanie był czynnym i musia w któr0: wzywał  stronnic
zaniechać radykalnej naprawy zdrowia.  ̂ ’ . zj„czyjy z republiką k

W ,razy powyżaze różnie są - ttu m » » n e  ; * « -  ” ym |aw S) e  jek eżo  ‘pozoetaje
tek ich ma być przedewszystkiem ten , | zastrzeżenie. Mowa ta1 sprawił,
liberałów parlamentu i Izb sejmowych do posp as 9 maja. Poselstwo birmańskie złozon
. 1 . . .  ~ 3 „ x l _______   rjnwa.t,owei. sprawy   . w  Neamnli

erwatywną, przy 
łne na przyszłość

pfawidłoin hraoraZyi obowiązku* komisya śledcza i wszelkich środków utrzymania.

S Ł  u- Z listu naszego wiedeńskiego dowiad^cmy ^  
rbwHi w końcu tego tygodnia ustawę o składzie że projekt, o którym onegdaj rozpisywały się tak 

woiemiego na B a z a  n a  i zamianuje człon- obszernie obie Pressy, i podawały go jako opinię 
ków sadu Admirał T r  e h o S t r t  ma być jego pre- wielkiej części członków Izby, b y ł  uchwalony na 
ze^m  Bazaiim ma s^ę stawić jutro i  '  W erLlu radzie ndn istró w /fcab o ra t ma w ^  hyc wykm- 
• i ~ czony w formie ustawy, ale na tej sesyi nie przyj
Ja May ill 8 maja. Poselstwo birmańskie przy- dzie pod obrady Rady państwa; Pieł I el J j ° T T  

5 : „ ie hedzie m in i-1 przedłożony ma byc sejmowi lwowskiemu, po skon-

chu, gdyż sprawa orgamzacyi powiatowej, sprawy I czterech og6bł poprzyj ęd u  w  n i e d z i e l ę  w Neapolu 
kolei żelaznych, jezuitów i wiele innych wymagają | kr^ a zwie(j zj pąka miast włoskich l.wyjedzie 1
uczestnictwa kanclerza. Utrzymują, ze Bismarir j ą 0 królowej Wiktoryi Angielskiej, 
nie wróciłby przed zimą do Berlina.. Inne mniema- j j f a J j r y t  8 maja. W kongresie minister woj­
nie przemawia za tem, że urlop Bismarka i Gor- Płożył oświadczenie, iż zwycięstwo pod Orocjuie 
czako(wa mają pewne^ powinowactwo i posłuży sprowa(j zone zostało planem S e r r a n a ,  bauAiy

©Święcili! S^maja. yNa^dzisiejszym Jargu było | ^  Hr. Leniu obecnej sesyi ad hoc zwołanemu. Szczegóły
wołów 93  5 'sztuk. Do dzisiaj wieczora sprzedano 700 j i X ? T r a u T t  m a n n a  do r f f  mają tu  projektu, znaj dzie czytelnik w powyżej zamieszczo-
sztuk pocenie 34 do 34 ' / 4 za cetnar bity, a na nogach j u  wreczenia listów odwołujących ich. nym liście. _ p
płacono 300 do 360 złr. za parę. Na poniedziałkowym Pr? J g  ? p  . .  dał h r. H a r c o u r -  Kilka pytań konstytucyjnych tu  się nasuwa. Czy
tagu wiedeńskim było wołów 2970. Płacono 33 / 2 do y . ^ .  orderu p iusa- elaborat będzie na sejm wniesiony jako Ppedło
3 4 V2 za cetnar bity. Ceny berlińskie przy 2400 wo-1 W r t l t M ) | | ^  7 maj a . Bulą), belge donosi: j żenie rządowe; czy jako wniosek komisyi Rady
łacli 18 do 20 tal. za cetnar. Ponieważ dwaj. obywa­
tele, którzy ,przybyli sami ze swojemi wołami chcieli | Wezoraj odbyło się z,

' ’ ) sprzedania i w skutek
lomimo że byliśmy przyl « - .. .

kolei, nie wskazano im naszego kantoru i zmuszeni byli | S° p z% zenia. P j  _

gromadzenie złożone z depu- państwa? Jeżeli jako przedłożenie rządowe, jakże 
gioumuzcmc. „ nłoTY1 ™Wpć od nrzviecia lub odrzucenia

tego dopytywali się o nas, a pomimo ze byliśmy. przy j jT iirr/n̂ 7eniaJ Dolicyi w Brukselli Zgromadzenie u -j czy zgadza się to z konstytucyą?^Czyjnają to^by^
nam

oddać woły kasyeorom tutejszym, oświadczamy dla po 
informowania na przyszłość ziemian naszych, że w ho­
telu Zatorskim przy kolei jest nasz kantor dla intere-

|licznosci,_ co roszczenia powoiane J K , , .  konstvtucvine przeznaczenie i obowiązek bro-

wający z wołami zastanie zawsze bezzawodnie. 
wrocławski jeden przybył lecz nic nie kupił.

Ajencya B anku galicyjskiego dla handlu i yrzern.

(Nadesłane).
Z d z i e n n i k ó w  Wi e d e ń s k i c h :  Gemeinde Zei- (nów Zjednoczonych

wstalych w ten sposób

S S i t C  ‘kjefStavita A , p r z ,  żądaniu liniała konstytucyjne prseżnaczeme . onowiązen n. 
S S  ż tae“ ^ a S % e ry k a ń s k ie g o  > “ * » ■

łu n a  O r y g i n a l n e  s p r a w o z d a n i e  N . 257 1871 r. ten nie da się '  : , , “ |„ r ,Q ; .P™ W v i
F a t a l n e  te rn o 11. — Czeladnik stolarski Jan K ienzl| stanowiska, że memoryał me może byc cofniętym, [wna y •

Dla tego byliśmy za cofnięciem od da

mają do zakrycia działań obu rządów. | r QZpo(jzone i przeszło 3000 powstańców av
Do N. fr .  Presse v iszą z Berlina, ze Bismark u-1 ^  zostało zmuszonycb do poddania się. Wi: 

myśłnie kazał puścić w świat wiadomość, o nna . - d z jnnych  prowincyj są ządawałpiające.
waniu kardynała Ilohenlohe posłem niemieckim _  ^ wojskowy schwytany pod Oroąuieta ;
przy Stolicy Sej. Ponieważ dworowi pruskiemu me-- | Qgtał rozstrzelany, ale inni więźniowie zachowam 
miłem było rozdwojenie z Rzymem, przeto Bismark
na dwie strony liczył: albo Papież me p r z v ^ o  przy zycz -----------
nominacyi, awtedy będzie można upatrywać w tem a n w a ,  W i e d e ń  10 maja godz. 2 mm, - -  
dowód, iż niechce zgody, albo. jeźli przyjmie iakt 50/ z:edu_ dług państwa bankn. 6L60. — /jem u 
spełniony,'tem samem okaże, iż pomimo zatargów dw  państwa w srebrze 71-60. — Losy z r. 
między rządem pruskim a kościołem katolickim po2-50. — Akcye banku 834. —- Akcye kredytowe
p r a g n i e  utrzymać związki z rządem pruskim. Na- 3 2 8 . 5 0 . _  L o n d y n  1 1 3-90 .— Srebro l i r 60.
stąpiło pierwsze, a przeto odtąd nie będzie chciał I ]juka  ̂ 5 -4 2 . — Lombardy 199" Losy z r. i& - 
dwór przeszkadzać Bismarkowi w działaniu h e z - |147.—  — Akcye franco-austr. 140-50..— Napołe-
względnem z duchowieństwem katolickiem. Nie wie- 9 .01, ---------Akcye kol. gal Karola Ludwwa
m y ,  j a k  d a l e c e  jest prawdziwy ten plan, ale w kaz- 256 5 0 _ _  Akcye kol. Lwow.-Czertuow. loo-H/
dym razie wiele mówi na poparcie jego trafności. I Akcye kol. północ.-wschod. 167-75. Akcye banku 

ĄY komisyi parlamentu niemieckiego, rozpoczęto I zwadzkow. (Yereinsbank) 130 75. — Akcye banku 
we wtorek obrady nad petycyami przeciw Jezuitom. h enerak Renta w srebrze 7210. — Opuk-
Sprawozdawca Dr. Gneist przemawia za przęsła-1 jademniz. gal. 76-50. —  Akcye banku wieaen. 
niem tych podań kanclerzowi z poleceniem przed- obrotu ogóln. 202-— . — Akcyo anglo-banku 
stawienia rządom związkowym potrzeby wniesienia U kcye kolei rządowej 3 6 1 -— . — Akcye kol. siedm. 
na parlament ustawy zabraniającej osiedlać się J e -  185*— . —  Akcye kol. Rudolfa 1 8 0  m,.

•1__  * 1_____________  TY^rlnlbHVlYI ldP.Z ZeZW0 l 6ni&- B 1 1 ___ ___ AlrP.VP k o i .  t

stawiony przez Dra tirimm, poieca p rzeje  j Akcye ---------- ---------
r z ą d k u  dziennego, albowiem ustawodawstwo tyczące 182.go, —  Akcye banku angło-węgiersk. l  i ­
się stosunków kościelnych w poszczególnych kra- Austryacki bank ogólny 249; .
jach niemieckich polega na oddzielnych umowach! Usposobienie giełdy: stałe.
i  u s t a w a c h , a  p r z e t o  n ie  w c h o d z i  w  z a k r e s  k o m -  -----------------------------      :
p e t e n c y i  p a r la m e n tu , a  żą d a ,n ie  u s t a w y , w y ją tk o w e j  b e b a k t o b  o d e o w ie d z ia u k t  i  w y b a w c a

n ie  z o s t a ł o  u m o t y w o w a n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  m a -  A u l o i i i  ® L ł© ? > * s } A ®  w s l l  1»

społecznościach sąsiedzkich do czego wyrzeczenie tury, jest to jakby mozajka z ^ t̂ an“ kj ól° ^ ;  
się jej doprowadza, ale tej władzy, której, pragm®, wsnycli1 ułożonych ld e jn o to  z ozora w J J  
chce ledynie dla utrwalenia wolności. „Zaiste—po- mniejszego kamyka wyrzucie me można, ta  y 

wiada—bez wolność? nie masz dla człowieka go- stkie ściśle trzymają się z sobą 1 Jo  pe nosci har- 
:J n o Ł i i ^ a ;  lecz i ona ma swoje przywary, monii

”lud^u^M lcyade^f Tem ist«Sle?,X o(^m 0Poż'ądaną I żni?1, jest jego zupełne wyk^czeriie; a Rozumieć

F i - *

’v X n d ^ S w a  zbawienia Nie może tam być isto- cześć zasłudze szanownego pisarza, 1 ze swej, stio- 
„ko podstaw , , ■ i - p wi„ą7„ n;e Tna |xiv jego Dzieje czytelnikom polskim najmocniej za­cn e j, bezpiecznej wolności, gdzie władza me ma n y j ę g ^ y  ^  ^  ominieF tora in n a , wyższa i
„należytej powagi.

Niezawodnie, przcz kę jego czytali a w sercu i myśli pisarza zarnie-
chiwalnej pracy, me Jedn° F /Pn dzi0ior,isami nol- rloną z niej korzyść odnieśli. Tymczasem mepo- 
autora pole otworzy s ię . P ^ ^ K X e k i  e Ś I e Ł  chlubą nie tylko Towarzystwa histc 
skimi, n iejedna d o b a  dziejów naszych doc |  literackieg0 ale i naszego wychodźtwa pozostanie,

,.ulugl ‘ Z S  lub arom a-1 tna i szlachetna praca, którą autor inne swe, mekich dziś już nawet nagromadzonych oi a- 0 tem , wdzięcznej pamięci narodu prze
dzących się materyałow, ale praca jego pozosta "H P 1
nie na zawsze zdrowym chlebem dla polskich po-1 kazał na ■ _______
koleń. j

Zarzucano mu zbyteczną treściwośći; i w c j ®  Towarzystwo historyczne wierne myśli, która prze.
samej, przyzwyczajonym do obszernych 1-luźnych law a y zało| eniu widzi cei prae i clą żeń
często opowiadań dzisiejszych nużącym zdaje się w°;dm<czyia j g . udycyi uje w archeolo-

n is n n ia .  nrzv-1 w meoderwanej oa życia, eruuycyi, me.w m e ____
czasem ten tacytowski niemal sposób pisania, przy- 1 A “““Z w a n ia c h , lecz "stara się o ile mo-
trudnem czytanie, w ktorem jednego wiersza be.z- gieznycn poszu , , ,  w ciaałymzwiąz-
kam ie opu/ció nie mężna. A l. też taj treeeiwoóm wsżk-
tylko zawdzięczamy, ze w;tych kilku niewielkich ku.z^ biezącem zy i polityczne potrzeby,
stosunkowo tomach, mieści się taka skarbnica hi- ^ 8 ®  ; f “ ne n’a posiedzeniach publicznych, nie- 
storycznych wiadomości, ledwo ze me dziejowa, en-(Mo y księcia Adama Czartoryskiego, a
cyklopedya nasza; a jaka przytem poprawność J§- S P nrzez teraźniejszego prezesa Towarzystwa

rzystwa sądzi, że i w wyznaczaniu zadań konkur­
sowych, ten sam żywotny, praktyczny kierunek po­
winien być zachowany ; wzgląd zas na obecne po- 
ozenie narodu więcej aniżeli kiedykolwiek o jej 

nakazuje. Wypadki 1870 - 71 roku rujnując. do 
gruntu cały zasób politycznych wyobrażeń, dązen, 
rtórym żyły trzy ostatnie pokolenia Polsk i, spro­
wadziły w pojęciach i uczuciach ziomków naszych 
w kraju i za granicą, pewien zamęt i nieporadność. 
Umysły pozbawione dotychczasowego steru, szuka­
ją dla narodu dróg nowych, i jedne w zwątpieniu, 
inne w obłędzie i ułudzie wpadają na. bezdroża.

Wiek nasz płodny jest w teorye, których począ­
tek leży w pismach naiwnych nieraz 1 bezintere­
sownych erudytów, a które przeniesione potem na 
pole publicystyki, są wyzyskiwane przez rządy 1 sta­
lą się w ich ręku potężnem narzędziem polity­
cznych gwałtów, zaborów i podbojów. Teorye te 
ponieważ wydają się bardzo proste 1 naturalne, po- 
nieważ zrozumiałe są dla każdego, przystępne dla 
tłum u, a przytem bardzo szerokie 1 tem szersze 
im płytsze, wywierają niezmierny urok 11a tych, 
co sami nie myślą, lecz gotowe myśli przyjmują, 
to jest, na ogromną większość ludzi we wszystkich 
krajach; ale dla żadnego może kraju me są one 
tyle szkodliwe, ile dla naszego. Już słynna teo- 
rya czyli zasada narodowości tak skwapliwie po­
chwycona przez wielu, srodze się nam dała we 
znaki; gdy rząd moskiewski przedsięwziął za po­
mocą jej rozsadzić historyczny organizm naszego 
narodu, i nie mówiąc już o Litwie i Rusi, w. samem 
Królestwie odkrył z pół tuzina narodowości, htoie 
przyjął pod swoją protekcyę, aby je. z pod jarzma 
polskiego wyswobodzić. Nierównie niebezpieczniej­
szą dla nas jest grająca obecnie teorya rasowosci 
jako też w związku.z m ą zostająca doktryna wiel­
kich aglomeratów. Ze niegdyś w przedhistorycznej 
epoce, zanim się wytworzyły dzisiejsze narody, Lu-

mmmmmm*przyi .m faisz w
dności niemieckiej, wystawiają om jedność słowian- \w  Jorownaniu z mnenu naro,1 
ską jako coś zupełnie podobnego, jako naturalneVszczegJm y  zas ^ “ “ eL L cń , w s p Ł o k i,  
pierwszej następstwo. na- Lufcl J e  wszystkich wymienionych kierunkach łącza
samo połączyć się ją  , ł |  u t J\ p 0iay w z łacińsko- germańską Europą. Y
rod niemiecki, jednolity w sooie, a.LL,  J  , , ,  nrzeto tei pracy ma być przedstawień'
cznie < w  &  n  « n - *

“  -  -  -

i Rossyanami. nie L I  | zaX astTw ykleg0 ;dwuletniego tem in u %ogłosić tyl-

I-
--------------^  1 i TYHIPA

1 LtU&O V OjliC(jYLA.X J ---------  _ , ,  , .
dzy trzema głównemi ! ko Toczny* Rękopisma zatem powinny być przysy-
pu? F i^ c u z ij B r a n i e ,  V ło M ^ j%  bozraaennie, pod adresem ’Sekretarza Towarzj'-

'spoiną cywihzacyę , jedną. 8 9 .1 . , , ,p  ż Quai d'Orlćans 6) najpóźniej do

ży, me pozostaje bez wpływu na mektoie Poisaie 1900J n  k^ acy ,jru„iej z rzędu otrz;;
umysły. W pośród dzisiejszego zamięszama poję , > posiedzeniu publicznem d. -3go ma­
tu  i owdzie słyszeć się daje majaczenie .o “ “ p  P l S S  r  Ł S r Ł S S o d y -  Gdyby w o- 
słowianizmie, o wsęotaych m t o r e t a * M  'znaczonym czaeie n i. by łanadesłan , ż rfm ro zp za

wyższej cywilizacyi, doradzają .narodowynaszem u|za najlepsze osądzi.
samobójstwo i dobrowolne utopienie się w powodzi j 
moskiewskiego panslawizmuropa zamieszkaną była przez ra sy : celtycką, gei- mos lews mgo pans  ̂aw:1 . • Towarzystwa chcąc



4 CZAS z Soboty 11 Maja 1872.

ekonomiczny
kawaler w średnim wieku, pozostający od lat prze­
szło 3 jako ekonom w S m s u r a o w y , posiadający 
chlubne świadectwa rekomend., poszukuje od ^go 
• l a n a  p o g ą d y  r z . j i l r j  c h o i to m ic z i s ie -
g-o, lub kontrolera, w Galicyi lub Królestwie Pol- 
skiem, Wiadomość pod A . S i .  w Smarzowy p. r. 
B r z o s t e k  w G a l i c y  i. (866)

JE § § E I C I 1
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i L. 
Spiessa w Warszawie. (385-15-)

Do HANDLU GALANTERYJ­
NEGO W . Fenza w Krako 

wie, potrzebny jest p r a k t y  k a sa t w
wieku 12 lat, władający językiem polskim 
i niemieckim i który ukończył szkołę nor­
malną lub niższą realną. Pierwszeństwo 
otrzymają zamiejscowi. (901-2-5)

Flip Flamm
A d w o k a t  przy Sądzie Apelacyjnym 

Królestwa Polskiego, 
zamieszkały w Warszawie przy ulicy Mio­
dowej pod L. 10, podejmuje się spraw 
przy sądach tegoż Królestwa, niemniej 
odzyskania wierzytelności. Zapewnia się 
spieszne załatwienie zleceń. Koresponden- 
cya w językach polskim, niemieckim lub 
francuzkim. (658-3-3)

m M S B L .

hr*?. W

mm
Podajemy do wiadomości,

że pan M. MTEMSEJM w IMAKOWI®, jest od nas upo­
ważniony do sprzedaży naszych Żniwiarek „Ceres" systemu Burdicka, 
na d-alicyę, Wołyń i Podole; nadto upoważniamy Go do tworze­
nia specyalnych ajencyj tam , gdzie otworzenie tych za potrzebne uzna. Ponie­
waż tylko za Jego pośrednictwem ajencye urządzać będziemy, przeto 
sprzedaż z trzeciej ręki w wyżej wymionlonyeii prowin- 

cyacb, miejsca mieć nie będzie.
Wrocław d. 3go Lutego 1872 r.

Za D .  ML O s b o r n e  &  C o m p .
podp. G ii l i c h  w. r.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownych PP. 
Gospodarzy, że oryginalne amerykańskie żniwiarki „Ce­
res64 Z  fabryki D. M. Osborne & Comp, w Auburny tylko u mnie, lub przez 
pośrednictwo Spółki rolniczej we Lwowie, Domu komiso­
wego Manku gal. dla Handlu i Przemysłu w Tarno­
wie, przez Oddział Towarzystwa rolniczego w Jaro­
sławiu , przez p. F. Merl i pp. Mwilecki, Potocki; i Sp. 
w Tarnopolu jedynie w Galicyi nabyć można; —  ostrzegam zarazem 
Szanownych Panów od zakupna taniej ogłaszanych ż n i w i a r e k  „ C e r e s 11, 
które, jako nie z powyższej fabryki pochodzące, najmniejszej gwarancyi pod 
względem ich doskonałości nie przedstawiają.

Stosownie więc do tych ogłoszeń, mam zaszczyt Szanownych PP. Gospo­
darzy niniejszem najuprzejmiśj prosić, aby zamówienia na żniwiarkę „ Ceres “ 
w uwzględnieniu zbliżającćj się pory, jak najrychlćj nadsyłać raczyli, iżbym 
był w możności wszelkie obstalunki w odpowiednim czasie wykonać.

M .  F ^ e t e r s e i i a t ę
właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych

Krakowie.(787-6-6) W

P. T. Obywatelom i Spółkom polskim, w yzy sk iw a­
nym  p r a e i  o b c jo ll tapeÓWg donoszę ponownie, że

2 H IW IA R K Ę  C E R E S
z Fabryki D. M. OSBORNE & Comp., sprzedawaną p r z e z  a jC l l tÓ W  
po 500 z ł i \ , j a —  gwarantując za jej oryginalność moją 35 -letnią krajową 
firmą —  bezpośrednio z Ameryki przez I S r c I M ę  na k a ż d ą  stacyę kolei 
w Galicyi dostarczam po 4 © #  Z ł r .  w. a . ; przy zamówieniu pięciu sztuk 
naraz po 450 złr. w. a.

NOWO il ln s tro w a a e  C enniki mojej Fabryki, rozsyła się na żądanie.

JL. SIEŁEMIEWNMI
Fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych

w KRAKOWIE. (794-6-6)

od lat 50ciu 
przepisywane przez 
najznakomitszych 

lekarzy.
Skutek pewny i regularny. -  -Niezbędne dla

Opinia zaszczytna 

Rady 
z d r o w i a .
WIZirKATORlTA Alhegpeyrcs.

lekarza praktykującego na wsi.
PAJSASEBB. A Ł H E S P E A E R E S .  — Preparaoya bardzo dogodna do utrzymania wi- 

zykatoryj bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.
4 0  l a *  r ^ f W ' P o t w i e r d z o n y  przez

POWODZENIA.
'W y c ią g  z  r a p o r t u  potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię medyczną: 
„ K A P S U Ł K I  h l r j o w a t e  fi». K A P C I A  w. t a t w o d c i ą  s i ę  t r a w i ą .  
j * i e  s p r a w i a j ą  n i g d y  w  i o ł ą i l k n  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ż e n i a  a n i

„ o d b i j a n i a ,  jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyj KOPAIWY 
„a nawet kapsułek klejowatych.

„ A ig d y  n i c  z a u w a ż o n o ,  a b y  t e ż  K A P S U Ł K I  p o z o s t a ł y  b e z  p o -  
„ m y s i n e g o  s k u t k u .  Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach."

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — we Lwowie 

jK_FL^traAIikola^eIm^—- w Brodach w aptece p. Michała Kullaka.  (927-1-32)

A L B E R T  « A M § ,
w Wiedniu, Koiowratring Kr. 7.

W ą j w i ę k s a y  i t k l a d  m a s z y n  aS® s z y c i a  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w .
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Największe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (101-20-24)
Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe R r o v c r a  i R a b  e r a ,  nie kupowane 
u p. A l b e r t a  R a n g a ,  nie pochodzą z naszej fabryki, a Publiczność o g z u b a n ą  niemi została.

Grover & Baker Sewing MascMne Co. w  Nowym Jorku i Bostonie.
I .  a  m b  n  a m e r .  m a s z y n y  d o  r o b o t y  d r u t o w e j  wyłączny Skład u A l b e r t a  R a n g a *

SYROP z PODFOSFORANU WAPNA i SODY 
Dra CHURCHILL

który pierwszy odkrył własności leczebne tych preparatów w g S B cb o tae i*  i  m a r n i e n i u .  d z i e c i  
itd. Przygotowane jedynie przez j>. S w assra  a p t e b a r z a  w  P a r y ż u ,  i sprzedaje się we 
f ln l& o n a e h  b w n s l r a t o n  j e k  z podpisem O r a  C h u r c h i l l  i z etykietą noszącą s t ę p e l  
f a b r y k i  w  a p t e c e  1?, S w a n n ,  1S m e  C a t i g l i o n e  w  P a r y ż u .  (535-8-26)

Setki tysięcy ludzi
zawdzięczają obfitość włosów j edyn i e  i s t n i e j ącemu,  na j pewni e j s zemu

i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów.
Niema nic lepszego clo utrzymania 

włosów
jak ta  we wszystkich częściach 
świata tak znana i wslaAviona 
przez Wydział medyczny ba­
dana, najświetniejszym skut­
kiem uwieńczona, przez jego 
cesar. król. Apostolską Mość 
Franciszka Józefa I. Cesarza

wzbudzenia porostu 
na głowie,
Austryi, Króla Węgier itd., 
wył. przywilejem dia wszyst­
kich c. k. austryackich pro- 
wincyj i wszystkich węgier­
skich królestw, patentem z 
dnia 18go Listopada 1865 r. 
do L. 15810/1892 odznaczona

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu nawet na naj­
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 

A & \ mną barwę, wzmacnia posadę włosów, o ci­
el a l  a z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie/ 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wypa- 

■ daniu włosów, nadając im naturalny połysk
k ę d z i e r z a w i  j e  “̂ 0  i zacho- ’ 

w m m  ̂  wuje od snvizny do najpóźniejszego wieku.

SAvym przyjemnym zapachem i wytwornym- 
słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalni.

Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach fi. z ł r .  S ©  e t .  — z prze- 
syłką pocztową fi z ł r .  @© c t .  w .  a .

Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę.
Fabrykę i główny Skład rozsyłko wy hurtownie i częściowo utrzymuje

KAROL POLT,
P a r f u n i e u r  u n d  I m h a l i e r  n t e l i r e r e r  b .  b .  P r i v i i e g i e n  in W i c u ,  
J T o s e f s ta e l t ,  P i a r i s l e n g - a s s e  1 4 , im eigenen Hause, nachst der Lerchenfelderstr., 
gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak  najszyb­

ciej się załatwiają. (5-16-)
( ■ ł ó w u y  S k ł a d  d l a  K r a k o w a  jedynie u pana

Jalina w Krakowie
i u p. W. T. A. Wielogórsbiego w Tarnowie.

T T w H  O’O Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej. 
U W C lg ,d i ( w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się Avięc, aby 
tylko av wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady reze­
dowej kędzierzawiącej K. Polta w Wiedniu;" jakoteź uważać na znak ochrony.

Ces. król.

kolej żelazna
uprzyw.

Karola Lndwika.
Nr. 657 ex 1872 r.

Wyjątki od dodatku (zwyżki) ażya.
Ważne od 15 maja r. b. aż do dalszego postanowienia

£k. Zupełnie uwolnione od dodatku aż j a :
1. Należytości poboczne, jako to:

a) zwyczajne i wyjątkowe zabezpieczenie,
b) premia za zabezpieczenie terminu dostawy,
c) składowe,
d) wagowe,
e) należytości za recepis,
f) prowizya za zaliczenia,
g) należytość za nakładanie na wozy i składanie z wozów,
h) należytość za czyszczenie wozów.

2. Bilety wstępu do dworca.
3. Taryfa specyalna Nr. 1 dla trzody chlewnej w ładunkach pełnowozowych.
4. Taryfa specyalna Nr. 3 dla soli kamiennej z Wieliczki, Bochni w kierunku ku wschodowi.
5. Taryfa specyalna Nr. 4 dla węgla kamiennego i t. d.
6. Artykuły, jako to:

zboże, strączkoAve płody, nasiona olejne i wyroby mełte, jeżeli należytości za transport podług zniżonej
klasy A, a nie podług lszej klasy albo specyalnej taryfy Nr. 5 są obliczone. Przy obrachunku należy­
tości podług lszej klasy, albo taryfy specyalnej Nr. 5 dodatek zwyżki doliczonym zostanie.
Szyny kolejne jak również przedmioty do przymocowania tychże służące.
Ziemniaki (kartofle).
Buraki i odpadki burakowe.
Drzewo budulcowe i opałowe przy oddaniu za jednym listem frachtowym najmniej 100 centnarów cło- 
wych i na odległość 25 mil przenoszącą.
Wyskok i spirytus w beczkach na odległość 25 mil przenoszącą.
Cegła zwyczajna z wyjątkiem cegły ogniotrwałej.

B. Polowie dodatku zwyżki podlegają:
1. A rtykuł petroleum (nafta) pod następującemi warunkami:

a) Z Przemyśla i ze stacyi za Przemyślem na wschód 
położonych, do Krakowa i za Kraków.

b) z Przemyśla i ze stacyi za Przemyślem na wschód 
położonych, do Rosyi przez Brody lub Podwołoczysk f

2. Część portoryum przypadająca kolei Karola Ludwika w taryfie dla ruchu związkowego między Gdańskiem
z jednej, a Krakowem i Lwowem z drugiej strony.

przy oddaniu w ilościach wynoszących namniej 
100 cent. celnych za jednym listem frachtowym.

G. Dodatek zwyżki nie wywiera wpływu:

ruchu towarowego.

1. Na taryfę związkową dla północno-niemiecko-galicyjskie-
go, zbożowego i ogólnego.

2. Na taryfę związkową austryacko - galicyjsko - północno-
rosyjskiego.

3. Na taryfę dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów z galicyjskich stacyj związkowych do
Gdańska, Neufahrwasser i Królewca w ruchu bezpośrednim.

Lwów w kwietniu 1871 r.

Byrekeya riicliu.

(884-3-3) Ces. król.

kolej że lazna
uprzyw.

Karola Ludwika.
Nr. 657 ex 1872 r.

O S IVI E  8  Ż5 C 3K E  Sf I E.
Z dniem 15>'m Maja b. r. aż do dalszego postanowienia znoszą się taryfy, 

tak zwyczajne jako i zniżone dotychczas obowięzujące na wszystkich liniach 
c. k. uprz. kolei żelaznej Karola Ludwika, a natomiast zaprowadzają się równo­
cześnie nowe taryfy dla obliczenia należytości tak w ruchu wewnętrznym, jako 
i w ruchu z krajowemi sasiedniemi kolejami.

Następujące dotychczasowe taryfy nie podlegają zmianie aż do dalszego 
postanowienia, mianowicie:

1) Dla ruchu związkowego północno-niemiecko-galicyjskiego, tak dla trans­
portu zboża jako i dla innych towarów;

2) dla ruchu związku towarowego austryackiego galicyjsko-północno-rosyj­
skiego ;

3) dla ruchu związku -towarowego między Gdańskiem z jednój, a Krakowem 
i Lwowem z drugiej strony;

4) dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów ze stacyj gali­
cyjskich związkowych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca, ważne dla 
ruchu związkowego od 15g0 Kwietnia 1870 r .;

5 ) dla transportu zboża, strączkowych płodów i nasion olejnych, ze stacyj 
naszych do Przerowa, Ołomuńca lub Wiednia, ważne dla kolei żelaznej 
Karola Ludwika od L° Grudnia 1871 r.;

6) taryfa dla ładunku pełnowozowego na bydło rogate, zaprowadzona 20go 
Kwietnia 1872 r.

Z zaprowadzeniem nowych taryf znoszą się dotychczasowe wyjątki od 
dodatku zwyżki (ażja) i będą równocześnie innemi zastąpione.

Nowe wyjątki od dodatku ażja zostaną osobnem obwieszczeniem do pu­
blicznej wiadomości podane.

Pojedyncze egzemplarze wprowadzić się mających taryf są do nabycia 
we własnych stacyach jak również we własnym ekonomacie we Wiedniu po 
cenie 1 złr. za egzemplarz.

Lwów, w Kwietniu 1872 r.

D yrekcja ruchu.
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Hotel Seiferta,
w Krynicy,

obok nowych łazienek położony w naj­
lepszym stanie z kompletnym inwenta­
rzem i restauracyą z wolnej rę­
ki do sprzedania. Wiadomość 
w Krynicy. (707-7-)

WioiMe SaUALE
Gościec, słabości plac, marnienie i wy­

nędznienie dzieci.
Naturalny jodo-żelazisty Tran, przygotowany przez 

Dra Dallattre potwierdzony przez paryską, akademię 
medyczną. Chorzy przekładają go nad ZWYCZAJ­
NY THAN RYBI z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — 
W Paryżu w aptece p. Naudinat, rue de Jouy, 7.— 
Główny skład na Kraków w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym. (66-16-24)

Posada Dra Medycyny
w mieście Sędziszowie jest pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do obsadzenia,

Bliższa wiadomość w urzędzie gminnym Sędzi- 
szowsMm. (867-1-3)

Przewodnik do kąpiel
hrynip}, Szezownicy i Iwoiaieza jest 
do nabycia, każdy po zniżonej cenie 40 c. we wszy­
stkich księgarniach i w Ł i t o g r s s J I i  „ C z a s w . ^  

(895-1-3)

Alexander Siedlecki
dotychczas Notaryusz w Podgórzu, od 
d n i a  l© g o  kwietnia r. i>. 
urzęduje I mięsaka w Kra­
kowie, w Rynku głównym przy rogu 
Floryańskiej ulicy, w domu „pod Mu­
rzynami “ L. 343 dzielnica III , obok 
kościoła Panny Maryi. (699-9-10)

Pora zdrojowa Pierniki (887-1-12)

w Iwoniczu.
Rozpocznie się z dniem 1 ezerwca. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje

Zarząd zdrojowy w Iwonicza. (865-1-3)

Wiktor Brzeski,

Galicyjskie
Towarzystwo Parcelacyi i Budowy.

OTWARCIE SI7BSERYPCYE
na 10.000 Sztuk Akcyj

Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyi 1 Budowy
Kapitał Akcyjny

5.000.000 Złr. w. a. w 50.000 akcyi po 100 Złr.
pełnowpłaconych

1®“ Emi§ya 25,004$ Afecyj.
Siedziba Towarzystwa w Krakowie. — Reprezentacya w Wiedniu.

Towarzystwo ma prawo zakładać Filie w całej Austryi i Agencye za granicą.
działania Towarzystwa.

Prezes:

Główniejsze czynności Towarzystwa są w myśl § 9 Ustawy:
Porządkowanie własności dóbr ziemskich długami obciążonych, przez częściową parcelacyę i sprzedaż oddzielonych w ten sposób cząstek, na rachunek właścicieli tychże dóbr; przeprowadzanie 
wszelkich z czynnością tą  w związku będących operacyj kredytowych, a mianowicie spłacanie i nabywanie w tym celu wszelkich ciężarów hipotecznych.
Przeprowadzanie wszelkiego rodzaju kommasacyi, zaokrągleń i parcelacyj; kupno i sprzedaż realności, a mianowicie kupno większych posiadłości ziemskich, w celu rozdzielania ich na pojedyncze 
folwarki; folwarków tych urządzanie i pojedynczo sprzedawanie, lub też w miarę potrzeby dzielenie nabytych większych posiadłości ziemskich na drobne działy (parcele) i sprzedaż tych działów. 
Przedsiębiorstwo i wykonywanie budowli wszelkiego rodzaju.

Mada zawiadowcza Towarzystwa:
Wice-Prezes:

Aleksander książę Drućki- Lubecki Ludwik hrabia Wodzicki
Właściciel dóbr. Zastępca Yice-Prezesa • Właściciel dóbr i Członek Rady Państwa.

D r .  F e l i k s  S z l a c l i t o w s k i ,  Adwokat, Wiceprezydent M. Krakowa.
C z ł o n k o w i e  R a d y  S a w i a d o w c z e j :

Ludwik Helcel de Sternsteln bankier i właściciel dóbr w Krakowie, — Ludwik Jędrzejewlcz, właściciel dóbr,— Dr. Karol Kaczkowski adwokat, Marszałek pow. Tarnowskiego, — Henryk Eiesz- 
kOWSki, właściciel dóbr, Dyrektor Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie —  Aleksander Kurtz, właściciel dóbr, Dyrektor Banku Galie, dla Handlu i Przemysłu,'— Lasocki Bronisław, właściciel dóbr 
Dyrektor Banku Galie, dla Handlu i Przemysłu,— H. B. Rosenthal, Dyrektor Banku Interwencyjnego w Wiedniu, —  Dr. Arnold Rapoport, adwokat w Krakowie, — Książę Sang uszko Eustachy 
właściciel dóbr, — Hr. Stadnicki Jan, właściciel dóbr, członek Bady Zawiad. kolei Dniestrzańskiej, ■— Ludwik Szumańozowskl, właściciel dóbr, Poseł na Sejm, Członek komitetu Tow. Koln. Krak.

Z 25,000 Akcyj pierwszej Emisyi, wystawia się 10.000 na Subskrypcyę, której termin oznacza się na dzień

16 Maja 1872 r.
Warunki Subskrypcyi:

Subskrypcya w dniu ogłoszenia odbywać się będzie w godzinach biurowych.
Cena subskrypcyjna każdej Akcyi jest 115 Złr. w. a.
Przy subskrypcyi należy złożyć kwotę Złr. 20 w. a. jako kaucyę na każdą podpisaną akcyę, 
w gotówce, lub efektach na giełdach Wiedeńskiej, Berlińskiej i Warszawskiej notowa­
nych, które będą przyjmowane po 80%  kursu dziennego. Kaucye złożone w gotowiznie 
procentowane będą w stosunku 4%  rocznie.
Jeżeliby większą ilość akcyj podpisano nad wystawioną do subskrypcyi, zastrzega się stosun­
kowa redukeya, której rezultat w jak najkrótszym czasie ogłoszonym zostanie przez dzienniki.
Odbiór przyznanych akcyj za złożeniem ceny emisyjnej, wraz z procentem 5%, w stó-

sunku roku, licząc od 15 Kwietnia 1872 (jako od dnia, od którego kupon akcyi datuje 
się) ma nastąpić zaraz po ogłoszeniu repartycyi, a najdalej do 31 Maja br. w miejscach 
gdzie podpisano; w przeciwnym bowiem razie kaucya przepada.

Ktoby sobie życzył, w miejsce zapłacenia na raz jeden całej należytości za Akcye 
w terminie wyżej oznaczonym, spłacić należność tę r a ta m i, może pierwszą ratę na każdą 
akcyę w kwocie 20 11. w. a. zapłacić najdalej do d. 31 Maja b. r. zaś resztę należności 
w kwocie 95 Złr. w. a. uiścić w 10 ratach miesięcznych, po 9 złr. 50 c. w. a., wraz z pro­
centem 5%  w stosunku roku do dnia 15 kwietnia 1872 r., który przy ostatniej racie 
zapłaconym być winien. W  takim razie otrzyma subskrybent na wpłaconą pierwszą ratę 
kwit' wystawiony na okaziciela, na którym dalsze zapłaty notowane będą; akcya zaś wy­
daną mu będzie dopiero w czasie, w którym ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu.

Oświadczenie czy podpisujący chce akcyę spłacić na raz jeden, czy ratami, winno 
być złożone przy subskrypcyi.

Podpisywać można w następujących miejscach:

w Krakowie w Banku Galicyjskim dla Handlu i 
Przemysłu,

w e  L w o w i e :  w Galicyjskim Banku Hipotecznym,
W  Czerilioweaetl: we Filii Banku Hipotecznego i u Agenta Banku Gali­

cyjskiego dla Handlu i Przemysłu.
W  Oświęcimie: W Agencyi Banku Gal. dla Handlu i Przemysłu.
W  Rzeszowie: w Domu Komisowym Banku Galie, dla Handlu i Przemysłu. 
W  Tarnowie: W Domu komisowym Banku Galicyj. dla Handlu i Przemysłu. 
W  M i e l c u :  Kantor zaliczek i zleceń Hr. Reya.

W  Tarnopolu, t a m b o r z e  i Bielsku we Filiach Banku Galicyjskiego 
Hipotecznego.

W  Wiedniu: w Yereinshanku.
W  Poznaniu: w Banku Roln. Przemysł. Kwilecki, Potocki i Spółka,
W  Toruniu: w Banku Donimirski, Kalkstein i Łyskowski.
W  W  arszawie: w Domu Bankowym A. Rawicz i Spółka i w Biórze Re- 

prezentacyi Towarzystwa uhezp. „Imperial “ oraz we wszystkich miej­
scach w Królestwie Polskiem przez nich ustanowionych,

W  KaliSZU: w Domu Bankowym Jabłkowski, Radoliński, Skupiński i Spółka, 
W  Wrocławiu: w Filii Banku Roln. Przemysł. Kwilecki, Potocki i Spółka.

Podpisywać także można u wszystkich Agentów Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, w Galicyi i innych miejscach.
Wiadomość dla Akcyonaryu§z6w Htiitkii 4»aiicyj§ldego dla Handlu i Przemysłu. U l

Prócz powyższych 10,000 Akcyj Galie. Tow. Parcelacyi i Budowy na Subskrypcję po
115 fi. w. a. przeznaczonych, zastrzeżono dla Akcyonaruszów Banku Gal. dla Handlu i Prze 
mysłu, prawo podpisania na każde 5 Akcyj Banku Galicyjskiego, jednej Akcyi Gal. Towa­
rzystwa Parcelacyi i Budowy al pari, to jest po Złr. 100 w. a.

Akcyonaryusz Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, chcący z przywileju tego 
korzystać, winien akcye swoje podać do ostęplowania w Krakowie w tymże Banku, lub Wie­
dniu w Yereinsbanku, w Berlinie w domu bankowym G. Muller et Comp. w czasie od dnia 
10 do 16 Maja b. r., a na każde pięć akcyj tegoż Banku ostęplowanych, wydaną im będzie 
jedna Akcya Gal. Tow. Parcelacyi i Budowy, za złożeniem należności za tęż akcyę w kwocie 
Złr. 100 a wraz z procentem 5%  od d. 15 Kwietnia 1872.

Ktoby z Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego, życzył sobie należytość przypadającą za

powyższe Akcye Gal. Tow. Parcelacyi i Budowy, uiścić r a t a m i ,  może pierwszą ratę w kwo­
cie Złr. 20 w. a. na każdą akcyę złożyć- zaraz przy ostęplowaniu Akcyi Banku Galicyjskiego, 
resztę zaś należytości w kwocie Złr. 80 w. a. spłacić w 8 ratach miesięcznych po Złr. 10 
w. a., z procentem 5%, w stosunku roku, od dnia 15 Kwietnia 1872, który przy zapłaceniu 
ostatniej raty ruszczonym być winien. Na wpłaconą pierwszą ratę otrzyma Akcyonaryusz kwit, 
na którym dalsze zapłaty notowane będą. Akcya zaś wydaną będzie dopiero w czasie, w któ­
rym ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu.

Nieuiszczenie w terminie którejkolwiekbądź raty, daje Bankowi prawo sprzedania podpi­
sanych Akcyj na ryzyko subskrybenta.

Statuty Gal. Tow. Parcelacyi i Budowy i Prospekta są do przejrzenia w miejscach sub­
skrypcyi.

Bank Galicyjski dla Handln 1 Przemyśla.

w najlepszym gatunku z fabryki J J . M i t t S g a  
we Lwowie, znajdują się na wyłączną sprzedaż na 
Kraków i zachodnią Galicyę w handlu galanteryjnym

J. ^apiatalskiego
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 60.

Notaryusz w Podgórzu, otworzył kancelaryę w do­
mu p. aptekarza SbakalslŁłego.

(862-1-3) Dobra
do sprzedania lub do 

wienia.
wy dzierżą-

(839-1-3)
Budynki gospodarskie i propinacya, 2.230 mor­

gów ;lasu, pastwiska, sianożęcia i pola ornego. — 
Pomieniony majątek można nabyć pojedynczo jako 
oddzielny korpus tabularny mianowicie w morgach: 
I  548. n  236. H I 217. IV 146. V 213. V I 193.

VII 33. VIH 376. IX 275.
Bliższa wiadomość A. IS. 2E. poste restante 

Radymno.

Dobra wRegulicach w powiecie Chrzanow­
skim, jedna mila od Krzeszowic, są |do wy­
dzierżawienia z propinacyą lub bez propi- 
nacyi, a to 84 czerwca ISIS.

Bliższa wiadomość w Prokuratoryi Kapituły w 
Krakowie. (864-1-3)

Wapno skaliste
_ cegielni ludwinowskiej najlepszój jakości, sprze­
daje korzec po 90 centów w. a. wraz z odsta­
wą na dworzec kolei krakowskiej i nałożeniem do 
wagonu.—Zamówienia listowne przyjmuje

(869-1-3)
Maker

w Podgórzu pod L. 7.

WINO TONICZNO-
PRZECZYSZCZAjąCE KREW

PP. iTSOYTIlElIŁ w PAStAŻf.
Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal- 

saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła­
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz­
czącym, działa fonicznie na błonę ślu­
zową żołądka, obudzą apetyt i ju- 
łatwła trawienie. Zapisują je lekarze z po­
myślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na- 
skórnym i skrofulicznym, i wogóle we wszelkich cho­
robach ze zepsucia krwi pochodzących. (90-18-24) 

W Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Składach materyałów apte­
cznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie.

Kosztuje tylko 10 centów.

W

h

5i[zraz ^LnuiAzi^o ^ofeCupozidspo

Oryginalna Pasta Pompadonr.
Ja Wilhelmina K ii

oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa 
ś. p. Dra A. Risa, od 15 lat j e d y n i e  s a m a  wy­
rabiam prawdziwą niefałszowaną ORYGINALNĄ PA­
STĘ POMPADOUR, albowiem ja  tylko znam sekret 
przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rze­
czona pasta Pompadour, odtąd tylko w mem mie­
szkaniu w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohren- 
gasse 14, I. Stiege, Thiir 62, jest p r a w d z i w a  do 
nabycia. O s t r z e g a m ,  aby nie kupowano jej u 
kogokolwiek innego, gdyż obecnie ani składu ani 
filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednie 
składy wskutek zdarzających się f a ł s z e r s t w  r o z ­
w i ą z a ł a m .  (436-9-24)

Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDO­
WNĄ Pastą _ zwana, nigdy nie zawiedzie w swych 
skutkach, działalność tćj niezrównanćj pasty do twa­
rzy jest nad wszelkie spodziewanie i jest jedynym 
z a r ę c z o n y m  środkiem do szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów, 
plam żółciowych i chróst. Zaręczenie jest do tego 
stopnia pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze 
z w r ó c o n e  zostaną. Słoik tćj doskonałój pasty z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 50. Przesyłka 
za pobraniem pocztowem.
E u . iR F ’ Podziękowań nie ogłasza s ię . '

J. Wiktor Landmaun
c. k. Mechanik 

w Bielsku-Białej
poleca Szanownej Publiczności swoje 
siewniki rzędowe Victo­
ria z najnowszemi ulepszeniami do 
siania, również najświeższy wynalazek, 
tj. machinę do czyszczenia słodu zastoso­
waną do ruchu ręcznego lub parą, nie­
mniej fortepiana.

Ma także na sprzedaż różne losy za 
gotową zapłatę lub też na wypłatę.

Zamówienia przyjmuje zadatkowane, 
resztę zaś należytości odbiera przy wy­
słaniu za zaliczką koleją.

w m  Zdolni czeladnicy szewscy o- 
bówia damskiego i męzkiego znajdą u 
mnie umieszczenie i dobre wynagro­
dzenie. (850-3-9)



CZAS z Soboty 11 Maja 1872.

Dom Zleceń
I S k ł a d .  N a s i o n
!  w Krakowie przy ul. Śgo Jana L. 292, 

wchód od przecznicy,
poleca swój Skład dobrze zaopatrzony w 
świeże nasiona o k o p o w e ,  t r a w n e ,  
l a s o w e « w a r z y w n e  i k w i a -  
t o w e .

Otrzymał także świeży B io ń s f i l  z a ! i  
kukurudzę amerykańską, O w i e s  p r o l ! -  
S t e i s l s i ,  Ł u l l i n  żółty i niebieski, 
^ p o r e l s .  wielki i mały, k o n i c z y n ę  
czerwoną i białą itd. — ŚBMai*©wi«tł© 
t ł e l g i j ś l Ł i e  do wozów i O l e j  a u e -  
X i d e  do maszyn.

W "  Cenniki rozsyła opłatnie na żą­
danie.
(720-4-5) J . Jerzmanowski.

DyreQćya Towarz. Zaliczkowego
dla M i a s t a  S t r ą k o w ą ,  oraz dla Powiatów I t r a k o w s k i e ^ o

i C h r z a n o w s k i e g o ,
zawiadamia strony interesowane, że Kasa Towarzystwa Zaliczkowego nie tylko od 
Członków Towarzystwa, SJ8T* ale i od Osób nienależącyck do takowego, przyjmuje 
pieniądze na rachunek bieżący, i od takich stronom płaci rocznie procentu 6 od sta. 

Kraków dnia 19 Kwietnia 1872 r.
Dyrektor:

H enryk Kieszkowski.

Od Wgo maja
nastąpi ciągła wyprzedaż reputowanej 
stajni z chowu bydła i koni, skladają- 
cćj się ze 150 sztuk wołów, krów, 

jałownika, koni i stadniny
W e WSi (891-1-3)

Radwanie
w powiecie Dąbrowskim, oddalonej o 4 
mile od stacyi kolei żelaznej tarnow­

skiej.
Wyprzedaż ta odbywać się będzie 

codzięń do dnia 10 czerwca, w któ­
rym to dniu i następnym nie rozprze­
dany inwentarz w drodze publicznej 
licytacyi najwięcej ofiarującemu sprze­
dany zostanie.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 
na miejscu, ostatnia poczta Szczucin.

l a k ł a d  z d r o j o w y
w Rabce

otwarty zostanie w  b. r. dnia Igo Czerwca.
Cztery zdroje słono-jodo-bromowe, zdaniem chemików za najsilniejsze ze wszyst­

kich tego rodzaju wód wiadomych uznane, okazały się nader skutecznemi nietylko 
w chorobach skrofulicznych, wszelkiego rodzaju obrzmieniach, ale także w słabo­
ściach kobiecych i we wszelkich wyrzutach skórnych.

Zakład obecnie w 140 z komfortem umeblowanych pomieszkali, z pościelą świeżą, 
zaopatrzony — mający traktyernie dwie: dla chrześcian i osobną dla izraelitów, 
kawiarnię z bilardem i czytelnię gazet, pocztę w miejscu, przytem wyborne górskie 
powietrze — zdoła obok sposobności pozbycia się stanu chorobliwego uprzymijemnić 
pobyt gości.

Lekarzem ordynującym jest Dr. Med. Wny Izydor Kopernicki.
Główny skład wody Rabczańskiej jest w handlach pp. Jana Wentzla w KRA­

KOWIE i Jana Justiana we LWOWIE. (868-1-3)

w ym

H a m b u r g ie m  I
H aw ru dotykając zapomocą 
W e s t p l i a l i a  w Ś r o d ę  15 Maj 

w Ś r o d ę  22 „
w S o l j o l ę  25

Holsatia
G r r i n a n i a

Syrop z chiny i żelaza
pp. Grimault & C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i  zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregulamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy­
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienieT przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (26-18-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Kynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i  w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kub­
iaka i u p. Franzosa, — w Poznaniu w apteco Dra 
Mankiewicza, •— w Warszawie w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

© ra n ż e ry a ,
w państwie Trzcinicy 1/ 3 mili od Jasła 
położoncm, zawierająca bardzo liczne i 
rzadkie okazy zamorskich kwiatów 
krzewów, będzie Z WOlUCj r ę k i tudzież 
w' drodze dobrowolnej publicznej i ic y  
ta o y i  na dniu 10 czerwca rozpocząć się 
mającej wysprzedaną. Oglądać można 
każdćj chwili na miejscu. (852-3-3)

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. C w r im a H lt  S i  d o m p . ,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie- środki aż do dziś używano przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (25-18-24)

Niedawno doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie $  Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i  Ruc­
kera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man­
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

(773-3-3)
Kasyer: 

Józef Kiciński.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI
w Paryżu rue «l’ Mauteville Sfr. 1©.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sciatyk, odziębienia, 
oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanogcice, stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, 
narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu i 30tu lat. Metoda uży­
cia w polskim języku.

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie 
w aptece p. P. M ikolascha,— w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece p. Dra Man­
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Augusta Gallego i Ludwika 
Spiessa. (66-19-24)

c j o s c i e c  i  i» o ia A & itA
leczą się we 24 godzin przez użycie P I G U Ł E K  D ra  Ł A K T I G U E , uznane jako środek specy­
ficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najznakomitszych lekarzy, francuskich, jako 
to : CStomel, Double, Velpeau, LisCrane itd. (zobaczyć podręcznik cierpiących na po­
dagrę Dra A. Lartigue, Kawalera Legii honorowej, który się darmo daje utrzymującym skład pigułek).

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau­
czyńskiego pod Koroną w rynku głównym, — we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka. (536-8-12)

Hambursko-amerykaóskle Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a  p o c z -  ^  t o w y m  s t a t k i e m  p a r o -

między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

a n j| rJL'l&tu*lBigia w Śa*©»lę 29 Maja 4 
I § A l l e m a n n i a  w S o b o t ę  1 Czerwca j 
J § I M a i u m o n ł a  w Ś r o a l ę  5 „ )

/ £

____    „ 1 Czerwca
§ I I S a n a m o n l a  w Ś ro s S ę  5 „

Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 163, druga kajuta tal. 100. Międzypokład tal. 35. 
Bliższych szczegółów udziela: August Dolten, następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Slaur »V (>ei8lio- 
fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 17 i p. I. Kibensebutz w KRAKOWIE. (27-92-)

KĄPIELE MORSKIE
w Helgoland.

W dniu 17 czerwca rozpoczyna tutejszy zakład kąpielowy swoją porę dla otwartych kąpieli mor­
skich, tudzież łazienki równocześnie z rozpoczęciem regularnej żeglugi parowej OD ELBY i OD WE­
ZERY. Zakończenie zaś pory kąpielowej nastąpi 18 października.

Łazienki w tym roku zupełnie przebudowane, znacznie rozszerzone i bardzo upiększono zostały. 
Oprócz całkowitych i doskonałych urządzeń na wszelkie rodzaje ciepłych kąpieli, jakoteż i kąpieli na­
tryskowych, deszczowych i siedzeniowych, przybudowano prócz tego NOWp WIELKĄ ŁACHAŃ DO 
PŁYWANIA (BASEN), KTÓREJ ROZMIAR JEST PRZESZŁO 15,000 STOP SZEŚCIENNYCH, z cią­
gle przepływającym strumieniem świeżej, czystej wody morskiej. W ŻADNYM INNYM ZAKŁADZIE 
kąpieli morskich W EUROPIE NIE ISTNIEJE PODOBNE URZĄDZENIE.

Od przyrody samej, jak wiadomo, wszelkiemi przymiotami uzdrawiająco-wzmacniających kąpieli 
morskich obdarzone, które samo już przyczyniają się do podniesienia zalet zakładu kąpielowego nad 
wybrzeżem morskim, o kilkanaście mil oddalone od wyziewów znajdujących się na stałym lądzie, we­
szło Helgoland coraz więcej w użycie z powodu swego łagodnego, orzeźwiającego powietrza morskiego 
także jako KLIMATYCZNE MIEJSCE LECZNICZE, mianowicie dla gości kąpielowych, którzy podczas 
zimy w cieplejszych strefach przebywać zmuszeni bywali. (Świeżą serwatkę i wszelkie rodzaje natural­
nych wód mineralnych otrzymać można w tamtejszej aptece).

Przyjemny pobyt i zajmujące rozrywki przedstawiają się gościom kąpielowym w gustownie urzą- 
dzonem zabudowaniu na rozmowy, KTOREGO SALONY ZNACZNIE POWIĘKSZONO OD CZASU 
ZNIESIENIA GRY HAZARDOWNEJ, następnie znajduje się tamże doskonała kuchnia, piwnica, doborowe 
gazety, odbywają się bale, koncerta, przedstawienia w nowym, pięknym teatrze, przejażdżki na morzu na 
łódkach i okrętach żaglowych, polowanie, rybolostwo, jakoteż w swoim rodzaju może jedyne oświetlenia 
grot skalistych.

Podczas pory kąpielowćj utrzymują dwa wielkie żelazne OKRĘTY PAROWE MORSKIE regu­
larny związek ze stałym lądem. Okręty te bardzo wygodnie urządzone dla gości kąpielowych, z ele- 
ganckiemi salonami, z osobnemi kajutami dla dam i prywatnych i bardzo dobrą restauracyą zaopatrzone. 

Dyrekcye tej żeglugi ustanowiły następujące rozkłady przewozu:
Z 1 I A H I B U K 6 A  «lo  M E E G O L A 1 V H U  odchodzi OKRĘT PAROWY NALEŻĄCY DO 

HAMBURSKO - AMERYKAŃSKIEGO TOWARZYSTWA AKCYJNEGO PRZEWOZU PRZESYŁEK.

Gaxbaven
| 9®el przewodnictwem kapitana ®S. A. JLulirsa.

Od 17 czerwca do 13 lipca co poniedziałek i czwartek.
Od 14 lipca do 19 września co poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 20 do 30 września co poniedziałek i czwartek.
Następnie 3, 10 i 17 października.
ODJAZD Z HAMBURGA ZRANA O GODZINIE 9, w pałączeniu z pociągiem kolei żelaznej 

przybywającym z południowej strony.
Z H E L G © Ł A S T O  U  d o  H A M B U R G A  napowrót w każdym następnym dniu, JEDNAK 

NIGDY WCZEŚNIEJ JAK O GODZINIE 7 ZRANA.
Okręt ten, nie dający się porównać pod względem szybkości z żadnym innym parowym statkie: 

na Elbie, odbędzie całą podróż w 6 do 7, właściwą zaś podróż morską w mniej więcej w 2 godzinach.
Z B R E M E H M  A T E S T  -  G E E S T E M Ć T M I9 E  d o  H E L G O L A N D  odchodzi

PODWOJNY SZRUBOWY PAROWY STATEK NALEŻĄCY DO POŁNOCNO - NIEMIECKIEGO 
LLOYDA.

Mordsee
pod. przewodnictwem kapitana gclmikesaa.

Od 25 czerwca do 6 lipca co wtorek i sobotę.
Od 9 lipca do 7 września co wtorek, czwartek i sobotę.
Od 10 września do 28 września co wtorek i sobotę.
Następnie 5go października.
Z H E E G O L A 1V D 1I d o  B R E M E R M A V E S T  -  G E E S T E M C f H I I E  napowrót ka­

żdego następnego dnia, ZATRZYMUJĄC SIĘ JEDNAKŻE W NIEDZIELE W HELGOLAND.
ODJAZD Z BREMERHAVEN - GEESTEMUNDE po nadejściu pierwszego pociągu osobowego 

z Bremy; odjazdy z powrotem zawsze tak są urządzone, że przyjazd zawczasu schodzi się z przyjeżdża- 
jącemi pociągami kolejowemi.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje podpisana Dyrekcya, fizyk zaś krajowy tąjny radca pan 
Dr. v. Aschen i pan Dr. Zimmermann udzielają informacyi na zapytania lekarskie.

H e l g o l a n d  w kwietniu 1872.
(838-1-3) S S y r e k c y a t .  z a k ł a d u  k ą s » i e l l  m o r s k i c h .

i n i e n i e d asy. żądają płacą

Listy zastawne. 
5%  Banku naród. losy.żądają płacą wartość

kuponu 92 90 92 75

112 50 111 75 _ 4 „ galicyjskie . . .
5 » ■ n z  z 83 —

111 75 110 75 — 6 „ gal. zakł. kr. włoś. 92 75 92 25
155 — 154 — -- 5 „ węgierek, losow. 90 50 90 25
169 50 168 25 -- 5 „ zakł. kredyt, austr. 103 80 103 40

5 48 5 38 -- 5 „ zakł. kredyt, austr.
9 15 9 05

-  15V4
spłacał, w 33 lat. . 90 50 90 —

77 — 76 — 5 „ Dorni. pań. 120 złr. 118 75 118 25
76 25 75 — 1 457,
83 75 82 90 1 82 PozyczTd loteryjne.

329 — 328 —90 25 88 75 1 1873 Losy pożycz, z r. 1839
92 50 91 - 2 1873 „ „ „ 1854 94 - 93 50

110 25 108 25 2 187a » I860 102 75 102 50
107 75 105 75 7 b losów pożycz, austr.
102 — 100 — 1 457, państw. 1860 . . . 123 75 123 25
176 — 172 — 2 187, Losy pożyczk. z r. 1864 146 50 146 —
255 - 252 — 3 82 „ prem. poż. węgier. . 107 — 106 75
167 50 165 50 -  307, „ Comorente . . 24 — 23 50
97 50 94 50 1 97. „ Kredytowe . . . 186 - - 185 —
92 25 91 25 1 547, „ żeglugi parowój .

101 5091 — 89 75 1 547, na Dunaju . . . 101 —
91 75 90 50 1 93 „ księcia Salm . f . 42 25 41 75
77 — 76 — 1 79 „ „ Paliły . . 30 — 29 50
55 Vj 53>/2 —■ „ ks. Klary . . . 38 25 37 75

„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . .

30 25 29 75 
32 5033 50

64 65 64 55
„ ks. Windischgraetz 24 50 24 - -
„ hr. Waldstein . , 24 — 23 50

71 75 71 50 „ hr. Keglevich . . 18 50 17 50
96 50 95 50 „ Rudolfa . . . . 15 50 15 -
96 50 96 — Pożyczka miasta Stani­

sławowa po 20 złr.83 25 
77 25

82 75 
76 50

26 - 25 50

76 — 75 50 Akc. banku i przem.
80 — 79 50 Banku naród, austr. . . 836 - 834 —
— — — — Zakładu kredytowego . 

Żeglugi parów, na Dim.
329 — 
616 —

328 50 
614 —

109 50 109 25 Kolei półn. Ferdynanda 2340 2330

Cierpiącym na piersi 1
W  Bożnowie (Rosenau), miejscu leczniczem w Morawii, rozpoczyna się 

pora leczenia żętycą, owczą z Radhosta z dniem Y 5ym  m a ja  18TJ5 F.
Związek pocztowy jest codziennie utrzymywany dwukrotnie z koleją pół­

nocną do stacyi Pohl. Parowe, ciepłe wanienkowe i łachaniowe (basenowe), 
zimne kąpiele, stacya telegraficzna, przechadzki i restauracye. Na wszelkie 
opłatne zapytania odpowiada najchętnićj magistrat lub c. k. urząd pocztowy.

(798-2-3)

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .

M Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całej monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te  z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultatu wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p. \

Cena pudełka oryginalnego z opisem.użyeła 1 ztr. w. a.

W ÓDKA F R A N C U S K A  i S Ó L
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i  otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użyela 80 e. w. a.

iLEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
0 ]

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użyela. 1 złr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KRAK.© WIE i p. Dr. Sawłezewski aptekarz, p. J. TrauezyAski aptek., 

p. M. Jawornicki, p. J. Jaku j we LWOWIE p. C. Sekubutk, 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. X .  Rueker i pani 
Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

„ BRZEŻANACH Ad. Korde-

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

„ CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

„ CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE |ip. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOWYM-TARGU p. G. Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesin-

„ PRZEMYŚLU pp. F. Geidc- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLUp. A.Morawet-z 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J .K o- 

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (328-11-)

Piwo Pilznenskic
Browar, którego wyrób pod nazwibkiem „PILSNER BIER“ znanym jest 

od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Btirgerliches Brauhaus in Pilsen,“
a piwo z tego browaru Jmoże być natenczas tylko prawdziwe sprowa­
dzane, jeżeli się adresuje: B f l r g e r l i o h e s  Br&uhaus  In P i l s en .

(47-52-52) ISrowsir obywatelski.

Z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania PIANINO o siedmiu okta­

wach, z fabryki A. M. Marschalla w Wie­
dniu. — Bliższa wiadomość przy ulicy S. 
Anny L. 200, II. piętro. (858-3-3)

DOBRA
d© sprzedania, lub na dłuższy czas 
do w ydzierżawienia w powiecie 
J a r o s ł a w s k i m ,  od stacyi kolejowej Ra­

dymno l 1/2 miń odległe.
Bliższą wiadomość powziąć można pod 

adresem:' A. B. Z. poste restante B o g ­
d a  n ó w k a. (585-5-6)

Wieś Lutowiska
na trakcie powiatowym miedzy Samborem 
i Przemyślem, %  mili od przyszłej stacyi 
kolei Dniestrzańskiej położona, zawiera­
jąca: pola ornego 280 morgów — łąk 55 
morg. — pastwisk 16 morg. — lasu wyso­
kopiennego 85 morg. — z propinacyą i 
odpowiednemi budynkami wraz z inwen­
tarzem żywym i martwym jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych szczegółów 
udziela: Właściciel, Lwów, ulica Sykstu- 
sha Nr. 16 pierwsze piętro, lub, celem 
zlustrowania Lutowisk, Zarząd ekonomi­
czny w Nadybach, poczta Sambor. (806-3-3)

żądają j płacą żądają płacą

Luidory (niemieckie). . — — --  --
92 70 92 50 Souwereny angielskie . 11 45 11 35
92 — 91 50 Imperyały rosyjskie . . — — — —
— — 133 — Srebro .......................... 112 15 112 —

127 25 126 75 Srebro, kupony . . . 112 25 111 75
114 — 113 50 Talary związkowe . . — — — ___

— — — — Pruskie bilety kasowe . 1 6950 1 69
91 50 91 —
86 — 85 50

104 — Lwów 7 maja
92 — 91 50 Dukat holenderski . . 5 38 5 30

„ cesarski . . . 5 39 5 32
98 25 98 Półimperyał rosyjski 9 — 8 90

Rubel srebrny rosyjski . 1 78 1 68
104 50 „ papier. 1 537„ 1 52'/4

102 — 101 50 Talar pruski . . . . — — — —
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 83 40 82 90

78 60 78 30 w H n w 4°/q 75 50 75 —
89 50 „ zast. Banku hip. 90 — 89 50

93 50 93 Obligi indemn. bez kup. 77 — 76 40
Akcye kol. galic. b. kup. 257 75 256 75

96 60 96 30 „ „ lwows. -czerń. 167 25 166 25
„ Banku hipot. gal. 166 — 164 —

102 —

------- ------- W a m <  7 maja.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 92 15 91 80
99 — 98 50 91 — 90 70

kupon „ — — 1 50
„ nowe „ 91 20 90 90

kupony „ _  — 1 37 V,
— — — — „ likwidacyjne „ 77 10 76 80
5 44 5 42 kupony „ —  — 1 73V3

— — — — Kolej warsz. wiedeńska . -- --- 96 -
—  — — — „ bydgoskiej . 76 50 75 90
9 08 9 076 „ „ terespolskiej ------- 121 -

— — — — łódzka . . —  — 106 —

Z powodu zaprowadzenia łokomobilu 
jest wystawiona na sprzedaż po zniżo- 

nćj cenie

młocarnia
z wialnią i maneżem

zupełnie nowa, z fabryki CLAYTONA 
i SHUTTLE WORTH A, używana przez 
1 Va roku, w użytku bardzo praktyczna, 
mogąca wymłócić do 30 kóp zboża 

dziennie. (902-1-6)
Bliźszój wiadomości udzieli Z a r z ą d  

dóbr w Tyczynie pod Rzeszowem.

B A I D A % E
elektro - magnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilćj wynalazku na la t 15, leczą ra­
dykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (230-14-)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z NADFOSFORONT
PP. GRIMAULT et(U  aptekarz/ w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i eitryjs- 
ki długoletnie, koklusz, zagmlenie 
gardła i kanału oddeekowego (bron- 
chites), ale szczególniej • pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suckotona. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Fastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty i laurowyek liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszfii zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie­
wicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Zakład
hydroterapeutyczny
wSasowle,

obok Z łoczow a, 
zaopatrzony w dobrą traktyernię, jest 
otwarty bez przerwy przez rok cały.

Franciszek Medwey,
(808-3-6) Dyrektor zakładu.

Kraków 10 maja.
(Wartość kuponów do 10 maja) 

Srebro austryackie za Zł. 100 
Kupony sr. płatne „ „ 100 
Rnble ros. papierowe „ R. 100 
Talary pruskie „ „ T. 100
Dukaty austr. „ 1 szt.
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100" 
4%  listy zast. * „ „ 100
5%  „ n * „ * 100
6%  „ hipot. „ * „ 100
6%  » zakł. kred. wł. „ 100
5%  oblig. poż. kolei węg. „ 120, 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40%w. z a ls .)

„ * Hipoteczn. z 60°/o » » 1 »
„ kolei Karola Ludw. Żł. 21Ó 
„ „ Lwow.-Czem. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4% listy zast. Kr. poi. I  ser. 100 
4°/0 » * * „ H  „ 100
5%  n » „ „ za rsr. 100
4°/0 „ likwidac. Kr. poi. 100, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 8 maja.
5%  zjednocz, dług pań. ban.
5%  » - » sreb-

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
czeskie . 
węgiersk. 
galicyjsk.

„ „ „ bukowiń.
» » » siedmiog.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5°/° węgierska pożyczka kolejowa 
 (po 300 frk.) 120 zlr. ..

Kolei rządowój fr. a.
* zaehodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . .
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej

Kol. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2Ó0 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. . 

k „ Kosz.-Bogum. .
» „ Siedmiogrodz. .
n n Cisańskiej . .
„ „ wschód, węg. .
„ „ austr. północno-

zachodniej . .
„ „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
„ anglo-węg. .

„ austryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko - austr.

„ węgierskiego .
„ „ galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ kraj. galicyjsk. 

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. .
„ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikap. spirytusu 

w Czemiowcach
* 400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

Koszycko -Bogum.

żądają płacą

360 _ 357
250 — 249 —
185 50 185 —
196 50 196 —
253 75 253 25
165 50 165 —
167 50 166 50
180 25 179 75
182 — 180 —
188 — 187 50
182 50 181 50
276 — 274 50
146 50 146 —

212 50 211 50
211 — 210 —
314 — 313 —
109 — 108 50
244 50 243 50
155 — 154 —
140 — 139 50
107

—

106

—

129

—

128 50
201 50 201

75 25 75
—

83 75
94 10 93 90

Kolei Ces. Elżb. 5%  za 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. .
„ „ Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C.F. 100 zlr. m. k. 
„ „ „za  100 11. w. a.
„ „ w  sreb. 5% w. a.
„ zaehodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5%  — za 100 fl. .
„ „ w srebrze „
„ Gal. Kar. L. 300fl.w.a. 
(w srebrze 5%  za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. H. 
„ Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5%  za 100) 

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5%  za 100) 

Tow. Żegl. parów. naDun.
za 100 fl. m. k. .. 

Austr. Lloyd 100 11. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę . 
„ „ obrączk. .

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . . .  
Fryderyki .....................

na
Pooiągl osobowe
kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i  Niedzielę
„ wiedeński

w Wieliczce: 
tu Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Inuowie:

„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowsld 

* miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 
lwowski

w Brodach: 
w Tamopoht: 
w Podwoloczyskach: lwowski 
w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski I

Odchodzą. Przychodzą.
rano []io poł. rano po poł

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7.— _ _
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.58 9.

6. 3 — 9.52 3.21
8.— — — 3.26
8.— — — 6.30— 5 . - 9.38 —

n.12.31 2.12 n.12.26 2.
9.52 — 9.42 —
3.35 12.31 3.24 12.14
— 5.58 — 5.38

n 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
— 1.19 — 1.—

n. 1.13 — n. 1.— —
9.28 — 9.19 —
— 2.44 — 2.24
5.— 7.54 4.54 7.39
— 4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
— 10.48 — 10.35
10.53 — 10.33 —

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 — — 8.—
8.52 n.11.50 2.50 n. 7.24

10.49 10.20 — —
p. 3.23 10.50 3.23 12-83

5.41 2.50 p. 1.17 4.13
11.— 6.40 7.47 1.—

11.33
9.— — — 8.51
8.— 5.—

3.39
4.— 
3.50 7.31

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łdkodński,


